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Ogłoszenia do Kuriera przyj« 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuję kantor, Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny B-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-oj rano do 1-ej po południu. 
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Czwartek: Zacharjasza. 
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KALENDARZ. 


słowianskie: Dziś Witimira; jutro Chwalisława. 


tów, ich wdów i sierot, (Gmach Towarzystwa dobroczynności 
na Krak.-Przedm.-—-5 po południu.) 


i dmieście X 15—od godz. 10-ej rano do Ń-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europej- 
ski—od 10-ej rano do 5-ej- wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat 3 27—od 10-ej ra- 
no do 71/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniezego: (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.*Przedm. M 66—0d 10-ej rano do 4-ej 
ampiaisia, Wejście bezpłatne ) imo 

ca, 
cerskość wieśniacza* (z udziałem 
Emanuela Suagnes), „Faworyta” (akt drugi), oraz divertisse- 
menut+—Rozmaitości: dziś „Przeszkoda*; jutro „Przeszko- 
da*;— Letn i: dziś „Ptasznik z Tyrolu“; jutro „Pierścień ro» 
dzinny*, (7:4 wieczorem.) 


_— Jutro, © godz. 10-ej rano, w kościele św. Franci- 
Bzka Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawiona zo- 
stanie uroczysta wotywa z wystawieniem N. Sakramentu 
i procesją ku czci św. Antoniego Padewskiego. 
| —; Jutro, o. godzinie 9-ej zrana, w kaplicy Matki 
, Bozkiej przy kościele św. Ducha (po-paulińskim) odpra- 

wiona zostanie ku Jej czci uroczysta wotywa. 
 — Jitrzejszemi nieszporami rozpoczyna się ku czci 


stowe z wystawieniem N. Sakramentv, kazaniami i pro- 
cesjami w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej. . ; 


— W kościelę 


y 4 azimierzą (panien sakramentek 
Jutro, o godz. 94 RE: 4 ) 


zrańa, odprawione będzie nabożeństwo 


bractwa Nieustającej adoracji Przenajświętszego Sakra- 
mentu i instytucji jałmużniczej, i 


PRZEGLĄD. POLITYCZNY. 


p W bieżącym tygodniu rozstrzygną się krwawe za- 
asy pomiędzy stronnictwami narodowemi w Irlan- 
nji: „Od wtorku wre na ulicach Corku pod okiem 
Kolicji zaciekła walka wyborcza, która wielu już 
czestników jej powaliła na łoże boleści i pozbawiła 
ezbędniejszych do wygodnego życia członków or- 
EE W 
s czenie, sięgające wyży ści, podsy- 
M, biskupi” z ioyne i Corku, którzy zgładzenie 
Pamięci protestanta Parnella uważają Za artykuł 
wiary politycznej narodu irlandzkiego. i 
- t rzewodniczacy antiparnellistom Dillon i towa- 
rzyszący mu O'Brien korzystają skwapliwie z pomo- 
cnego ramienia klera, posiadającego na Zielonej 
Wyspie niezwątloną dotąd potęgę wpływu. Moty- 
von, Wijącym się nieskończenie, po wagnerowsku, 
joka stkich mowaeho wyborczych maccarthystów 
zielski da. posnalizmu; usunięcie z parlamentu an- 
zgasłego | atej zde przysięgającej dotąd na imię 
y. 
eaaa gonamitowy na biura redakcyjne antipar- 
krokiem potępi cj % National Press, W Dublinie jest 
lenników, ia ia godnym w oczach zarówno zwo- 
czy on wsząłżę yy ozieieli pamięci Parnella. Swiad- 
raz po wybuchu wo  dziwych uczuciach ludu. Za- 
50—60 parnellistów, ar 19 lokalu uzbrojony tłum 
mordercą!” Któryś nawy JaC: „Do piekla z Healym, 
już zginął?” Wnosić z ho wprost zapytał: „Czy Tim 
rowany był przedewszystki valey, iż zamach. skie- 
wi Healy, jednemu z zaden oli przeciw Tymotenszo- 
wszych przeciwników zmarłe iwszych i najzapalczy- 
Dillon utrzymuje, że za EA 0 „króla bez korony”. 
; Arcybiskup djecezji rookie Sea śmiercią, i 
ktor Feliks Bernadone, zaprzeczą ąę5), "SET. Wi- 
gloszonego pod jego nazwiskie a autentyczności o- 
wyznań i sprawiedliwości Fallie emg do ministra 
stępowanie ministra przeciw ani % w którem po- 
4 -tgai 


UkKAniG=z ust biskupa! Wobec aol demo” Ba 


Długość dnia godzin * 


liedakcja, Administracja t Drukarnia: 


„Imiona 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków kasy wsparcia litera- ` 


dor Wystawa. Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra-. 
kowskie-Prze| 


try: Wielki: dziś „Jak wam się podoba“; jutro „Ry*. 
anny Adriany Busi ip. 


św. Karola Boromeusza całodzienne nabożeństwo odpu- 


żałobne za spokój dusz wszystkich zmarłych członków 
i dobrodziejów istniejącego przy tymże kościele arcy-. 


żącej zwykle w rzeczach oważnych dostojników | 


kościoła to heretyczne, że tak powiem, wyosobnienie 
się arcybiskupa Bernadone'a, mogło conajmniej zdzi- 
wić; wywołało też najprzykrzejszć wrażenie w kato- 
lieckich sferach Francji i w łonie Watykanu. Poka- 
zuje się obecnie, że pismo było apokryfem. 

Major Wissman, któremu Niemcy zawdzięczają 
zdobycie anena Wschodniej, ponowił z Suezu poda- 
nie się do dymisji, tłumacząc się stereotypowym 
wybiegiem — chorobą. Wszyscy wiedzą, że Wissma- 

na popchnęło do tego kroku rozczarowanie. Znalazł 
on zamało uznania za swoje waleczne czyny i po- 
święcenia w sferach miarodajnych. Zamianowanie 
barona Sodena gubernatorem zdobytej przez Wissma- 
na „Niemieckiej Afryki Wschodniej” obraziło tego 
' ostatniego, który został odtąd prawie podkomen- 
! dnym gubernatora. Baron Soden nie omieszkął mu 
| dowieść swojej przewagi, utrudniając akcję morską, 
' podjętą przez Wissmana, odmawiając mu zwłaszcza 
omocy zbrojnej i. skazując go na wystarczenie so- 
ie zwerbowanymi sudańczykami. 

Do współczesnego podziału afrykańskiego lądu, 
którego wnętrze do czasów Livingstone'a i Stanleya 
było tajemnicą dla Europy, dał pobudkę w r. 1884 
książę Bismark, zajmując Kamerun i Togo; inne 


wyłączną ich przedsiębiorstw zamorskich, rzuciły 


grzęznącej Afryki, 


po afrykańskie „złote rumo”* przedstawiają się już 
okazale, zarówno pod względem rozmiaru zabytków 


jest bardzo ciekawą, dlatego podajemy poniżej sta- 


się na datąch, zbieranych od r. 1858-go do chwili 
dzisiejszej. Daty nie s 
ale teź i podział Afryki dopiero się w oczach uaszych 
wykończa i zaokrągla. l 

"Poniższa tabela daje dostateczne wyobrażenie o 
zdobyczach europejskich, juź dokonanych: 


Obrót 
Obszar 
Państwo Kolonja S fd w kilometr.| Ludność 
{a nach mar. kwadr. 
Francja Senogambja 27 858,500  |1,650,000(2) ! 
Auglja Biorra Leone) 12 7,800 75,000 
» «. _ |Złote wybrze» 
że. 17 76,100  |1,426,000 
$ Lagos 185 2,700 100,000 
R Koyal Niger 
A Oosipany ? 260,000 ? 
Niemcy Togo 4 61,009 ? 
S Kamerun 5 819,000 ? 
Francja Frańcnzkie ! 
| Kongo 5 670,000 {1,700,000 
, Międzynaro- 
dowe Kongo 17 (2) |2,091,000. | 700,000(2) 
| Portagalja  |Angola 1vó | 200,000  |1,00%,04 
| suemcy Południowo- 
Sen 832000. | ? 
ryka -— i 
Anglja Kraj przyląd- 
kowy, Ba- 
„sutoi Żulu| 867 640,290 (1,800,000 
U Natal 1235 54,000 580,000 
M Nyassai Ma-| ; 
i tebele — 800,000(2) ? 
| Holandja  |Oranje 40 107,493 | 133,500 
| y Transwaa] 100 (?) | 315,590 80,000 
| Portugalja (Mozambik * 16%5 208,000 500,000 
| Niemcy Niomiecka 
Afryka 
wschodnia 7 939,100 ? 
Anglja Wschodnia 
Atvyka | 
z Zanziba- 
"A ea ii gi ?  |1,000,000(%)) 3 
Włochy rytrea z A- 
bissynją =  |1000,000(9))  ? 
i Brn 2 
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państwa europejskie, obaczywszy nowego. współza- | 
wodnika na gruncie, który dotąd stanowił widownię | 


się z.tem żarliwszą skwapliwością do rozdarcia i 
pomiędzy siebie resztek w barbarzyństwie dotąd. 


* 1 oto po niewielu latach owoce tej nowej krucjaty 


terytorjalnych, jak wydajności ich handlowej, Rzecz | 
tystykę, jaką ułożył świeżo Brix Foerster, opierając 


jeszcze dokładne i pełne, | 
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WYPRAWA ZA OBA 


(Sprawuzdanie specjalne Kurjera Warszawskiego.) 


Rio de Janeiro, d. 30-g0 czerwca. 

Ostatni to list ze stolicy Brazylji, wyjeżdżam bo- 
wiem na prowincję dla dalszych badań nad stosun: 
kami wychodźczemi... 

Na zakończenie korespondencyj z Rio chciałbym 
jeszcze zaznaczyć, jak wogóle-pabliczność tutejsza, 
a zwłaszcza prasa-zachowuje się wzgledem tych nie- 
szczęśliwych emigrantów, którzy, przybywając tutaj 
z wielkiemi nadziejami, następnie w krótkim czasie 

| rozczarowawszy Się strasznie, opuszczają ręce i 
z uporem właściwym chłopstwu „za nic” nie chcą pra- 
cować na panów brazyljańskich. 
, Do biura jeneralnego kolonizacji codzień zgłasza- 
i ją się mniejsze lub większe gromadki, nieraz parę 
set mil pieszo przybyłych tutaj i błagają o przewóz 
do Europy. 
Nie sądzę, ażeby wina, iż nie mogą się tutaj ostać, 
była tylko po ich stronie, gdyż trzeba pąmiętać, że 
| nieraz wysyłano ich na niewymierzone jeszcze dzia- 

ły, wywożono w:głuche pustynie, zamiast, jak za- 

strzegano... na- papierze; dać im dom murowany, ko- 
| nia, krowę, drób, narzędzia ete.  Nieraz—słuszność 
wyznać każe—winaciąży na wychodźcach, gdyż, cze- 
| go mam świeży przykład, nie cheą się oni brać do 
| żadnej roboty 1:„choćby mieli zginąć z głodu”, nie 
| chcą tu pracować. , Wczoraj właśnie statek angiel- 
l 


| ski przywiózł takich 24 ludzi, kapitan zlitował się 
i nad umierającymi z głodu ludźmi (na brzegu mor- 
, skim jeden już umarł według raportu kapitana) i na 
| swoją odpowiedzialność wziawszy, przywiózł do Rio 
| de Janeiro. 

| - Ludzie ci przyjechali do Brazylji we wrześniu r. z. 
| (pochodzą z pod Koła). Wysłani byli do.Porto Ale- 
| gre, ztamtąd wraz z 750 zbuntowanymi . przyjechali 
i do Rio, ztąd znów siłą byli posłani na kolonje i znów 
| przeszedłszy paręset mil pieszo, wrócili do Rio. 

| — Trzeci raz wysłano ich do Bahii, prowincji. pod 
| równikiem! Ztamtąd znowu teraz wrócili i znajdu- 
| 


wi (pochodzi z Koła), wynaleźć zajęcie dla nich 
w mieście, lecz teraz nie wiadomo, czy będą chcieli 
i mogli pracować... 

Takie wypadki stale się: przytrafiają. 
tego o bokach inaczej nie mówią, jak o waga- 
bundach! Ze stanowiska brazyljanów dziwić się 
temu nie można, iż złorzeczą ludziom, za których 
p: Fiorita et Comp. *) dostał grube pieniądze, a któ- 
rzy odmawiają pracy; wszak im więcej jest emi- 


Wskutek 


| grantów, płaca będzie tańszą dla fazenderów. 


| - Lecz sądzę, że oprócz tego względu, rząd tutejszy, 
| sprowadzając za pomocą p. Fiority emigrantów na- 
| szych, powinien był przygotować dla nich kolonje, 
powinien kontrolować działalność zgrai spekulantów, 
nie pozwolić nadmiernemi nadziejami łudzić tysiąca 
nieświadomych rzeczy ludzi; łatwo, umywszy ręce 
od wszystkiego, nazwać 30,000 wagabundani, gdy 
się samemu jest winnym. 

Teraz mówi się, że winni są ajenci i że emigranci 
pracować nie chcą. 

Wogóle wychodźcy nasi skarżą się, że im dają 
gorsze zajęcia, że często nie chcą przyjmować do ro- 
boty pomimo braku robotnika, że nakoniec dają niż- 
szą płacę, niź gorszym robotnikom miejscowym. 

Nie dziwnego, że gazety miejscowe, a szczegól- 


— 
, 


) P. Fiorita, włoch, podjął się sprowadzić kilkakroć emi- 
grantów, dostając zn każdego stałe wynagrodzenie. Zara- 
biając grubo, myśli on teraz sprowadzać szwedów i wysyła 
p. Bernardino Langvista, jako swego jeneralnego plenipoten- 
ta do Stockholnu.; Rędziomy więc mieli prawdopedobnie 
niedługo i sawodzką awanturę; przyp. korea 


niej Jornal do Commercio nazywa Dygasińskiego, 
który odsłonił kilka ran brazylijskich, nie a nic nie 
przesadził, raczej zamało powiedział, ran, które za- 
gorzali patrjoci brazylijscy radziby ukryć, szarlata- 
nem, wogóle nie szezędząc najdotkliwszych obelg; 
wyszydzają rów nież ks. Chełmickiego, gdyż wszyst- 
ko to, co robi rozgłos, psuje interes tutejszym spe- 
kulantom i źle świadczy o obchodzeniu się z emi- 
grantami. r 

W wycinkach z Jornal do Commercio, które prze- 
syłam, piszą, że wrócono 500 wagabundów do krajt, 
niedużo jak na ogólną liczbę emigrantów z osta- 
tnich 12 miesięcy wynoszącą 28,000, nie dużo, dosyć 
jednak, by narobić kłopotu; oto wyjątek: 

„Como houve mos doze witimos mezes wma immi- 
gragao de uns 28,000 polacos, e facil verificar que 
a jroporgao fot minima—mas passim mesmo fot su- 
ficiente pora nos fazer mal.” 

Dodam wreszcie, że teraz już na wyspie „Flores” 
emigrantów niema. Wskutek żółtej febry i innych 
chorób, które się tam zagniezdziły, przeniesiono 
punkt zborny do Pineiro, kilka mil od Rio w górach, 
obok kolei. 

W porcie teraz stale stoi jeden okręt, na którym 
tymczasowo emigranci mieszkają. danej chwili 
w Pineiro jest 1,800 naszych wychodźców, w Rio 
około 3,000. 

Nakoniec donoszę, że zanosi się tutaj na zaprowa- 
dzenie gruntownego polepszenia w instalacji emi- 
grantów. Ma się tego podjąć specjalnie utworzona 
„Companhia”, może więc ludzie nareszcie nie będą 
tak lekko traktowani, jak dotąd, że będą mieli wię: 
kszą opiekę i zamiast na papierze, w rzeczywistości 
kolonizowani zostaną. Antoni Hempel 


Co możę nczynić wieś 


przęciw drożyznie mięsa 


Leży zarówno w interesach wsi, jak i miasta, aże- 
by produkcja mięsa w tym roku nie uległa bardzo 
znacznemu ograniczeniu. "Cel powyższy osiągnięty 
być może jedynie przez uzdolnienie gorzelni do dzia- 
łalności na skalę lat dawniejszych, niezależnie od 
krępującego ich bieg prawidłowy nieurodzaju kat- 
tofli. 

Najświeższe wiadomości, które zapewne stwier- 
dzone zostaną rezultatami ankiety, przez warszaw= 
ski oddział Towarzystwa przemysłu i handlu podję- 
tej, wykazują, że tylko nieliczne okolice bezwzglę- 
dnym nieurodzajem fabrycznych odmian kartofli do- 
tknięte zostały. Ujawnił się również w tych wła- 
śnie okolicach pewien upadek cen, który: daje mo- 
żność gorzelniom nabywania kartofli po rs. 1 kop. 
50 lub nawet niżej za korzec. Przy cenie około 2 
kop. za stopień okowity przerób kartofli, niżej rs. 1 
kop. 50 nabytych, nawet uwzględniając słaby tego- 
roczny procent mączki, zdaje się możliwy, bez nara- 
żenia gorzelni na znączniejsze ryzyko lub straty po- 
ważniejsze. yi 

Gorzelnie, położone w okolicach, nawiedzonych 
istotnie nieurodzajem, gdzie cena kartofli jest wyso- 
ka, powinnyby zwrócić szczególną uwagę na pro- 
dukt, stanowiacy wyborowy materjał do wyrobu o- 
kowity, a którego cena dotąd nie uległa tendencji 
zwyżkowej. 

Mamy tu na myśli kukurydzę. Zawierając około 
60%, mączki, wydaje ona z puda 38% do 46% średnio 
42 stopnie okowity. Licząc stopień: okówity po 2 
kop. i dodając dwuprocentową prermję, przysługują” 
cą na zasadzie prawa, obowiązującego od d. 13-g0 
lipca 1891-go r., czyniącą około 10 kop., dojdziemy 
do wniosku, że z puda kukurydzy przy cenach bie- 
żących okowity można osiągnąć przeszło 90 kop. 
Ponieważ zaś cena puda kukarydzy, sprowadzonej 
z Bessarabji, wynosi osiemdziesiąt kilka kopiejek, 
niema więc wątpliwości, że wartość produktu ceną 
okowity może być w zupełności pokryta, Inne zaś 
koszty produkcji, jak: drzewo, gorzelany, procent od 
wartości gorzelni itp., właściciel majątku powinien- 
by odzyskać z przerobu wy borowych kukurydzo- 
wych wywarów na mięso. TAI 

Gospodarze niemieccy zwrócili już uwagę na wą- 
źność korzyści, jakie można otrzymać z kukurydzy, 
iznaczne ilości jej za pośrednictwem jednej z po- 
* ważniejszych firm warszawskich wysyłane są do 
Aleksandrowa. j 

Niezbędny przy tuczeniu bydła dodatek proteinów 
taniej, niź innych lat, w tym roku rolnikowi przyjdzie, 
gdyż zakaz wywozu za granicę otrąb i maąkuchów 
znacznie już cenę ich obniżył. Na tę ostatnią okoli- 
czność zwracamy uwagę gospodarzy, posiadających 
bani gap zasoby buraków i marchwi pastewnej, oraz 
tych, którzy, sąsiadując z cukrownią, łatwo i tanio 
wytłoki buraczane nabywać mogą. 

Na wystawie czerwcowej w 1884-ym r. hodowcy, 
po wyczerpujących obradach, doszli do przeświadcze- 
nia, że skierowanie gospodarstw do bodówii ras mig- 
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RURJER WARSZA WSKI-—Dnią 2 listopada 1891 re 
snych i tuczenie na większą skalę mogłyby się opła- 


‘cié dopiero przy cenie 10 kop. za jeden funt żywej *|'n 


wagi. Ponieważ od 1884-go r. najważniejsze środki 


opasowe, t. j. surogaty, zawierające w sobie protei- 


ny, znacznie w cenie się obniżyły i ponieważ nie cho- 
dzi w tej chwili o specjalną hodowlę bydła mięsnego, 
lecz wyłącznie o.opas wołów, które już pracą zna- 


czną część swójej wartości zamortyzowały, mniema- | 


my więc, że cena 7 do 8 .kop,-zą funt żywej wagi 
w Warszawie sowicie pokryćby mogła w tym roku 
nakłady na opas wołów poniesione.” Gódziłób p 
ażeby pisma, ziemiańskim interesom oddane, kwe- 
stję tę rozwinęły i^ wyczerpującym rachunkiem 
poparły, 

Trudność położenia, jak zwykle, gdy chodzi:9 wy- 
konanie zamierzeń, potrzebujących riea tkwi 
w braku rozporządzalnych zasóbów pieniężnych, 
których większość, rolników nie posiada. Si 

Operacja wypasu wołów, dająca wszelką szybkiej 


likwidacji rękojmię, kwalifikuje. się bezspornie do |. 


kredytu i mamy głębokie przeświadczenie, że gdyby 
grupa poważniejszych obywateli. zgłosiła się do je- 
dnej z warszawskich instytucyj kredytowych z goto- 
wością wzajemnego solidarnego poręczenia, pozy- 
skanie na warunkśch przystępnych odpowiedniego 
funduszu nie napotkałoby niepokonanych trudności. 
Obywatele wiejscy żywić wprawdzie zwykli pewien 


wstręt do takich zbiorowych zobówiążań, ehcąc prze-- 


cież coś zdziałąć, trzeba go przezwyciężyć, bo któż 
im może wierzyć, jeżeli sami w sobie nie pokładają 
dostatecznego zaufania; któż im nioże dopomódz, je- 
żeli środków samopomocy dobrowolnie się zrzekają? 

Droga powyżej wskążana wydaje nam się jedy- 
nie praktyczną, tem bardziej, że Towarzystwo rekty- 
fikacyjne, któreby mogło pośrednictwem swojem 
operację ułatwić, znajduje się obecnie w stanie przej- 
ściowćj ewolucji, wszelką szerszą działalność w ho- 
wych kierunkach stanowczo wykluczającej. i 


Tyle w widokach przeciwdziałania brakówi mięsa. 


w Warszawie uczynić może wieś, czyli producenci 
mięsa; przejdźmy Z kolei do środków, które powinny 
być zarzadzone i wykonane przez miasto w interesie 
spożywców, a przedewszystkiem rozważmy Warun- 
ki, w jakich handel wołami obecnie w Warszawie się 
znajduje: Rolnik. 


Zamknięcie studzien. 


Jeden z czytelników maszych zwrócił się do re- 


dakcji z zapytaniem, czy zamknięcie studzien wodo- 
ciągowych nie odbije się niekorzystnię na ludności 
ubogiej. pz w 

Autor listu przemawia też za potrzebą utrzyma- 
nia studzien niezbędnych do pojenia koni. | 

Okolicę ulicy Wróblej, Tamki, Aleksandrji autor 
listu bierze w szczególną opiekę i dowodzi, iż ska- 
sowanie studni na ulicy Aleksandiji, pozbawi bięda- 
ków z ulic Tamkii Wróblej możności tstpalia i 
korzystania z wody bezpłatnie. 


W sprawie tej zasiągnęliśmy dokładnych wiado-- 


mości, które z odmiennego nieco punktu oś 
poruszony fakt zamknięcia 5-ciu zdrojów. 

Genezy tej sprawy szukąć należy w nieporząd- 
kach przy zdrojach, jak np. na rogu uley Bielań- 
skiej i Długiej, gdzie gromadzonie się dorożek i zą- 
nieczyszczanie tej ruchliwej dzielnicy stanowiło złe, 
które usunąć czemprędzej należało. w 

Ze względów zdrowotnych, zarówno Jak i komu- 
nikacyjnych należało usuaąć doróżki, ą wodopoje 
urządzić na ulicach 2 lub 3-rzędnych, 

Co do bezpłatnego czerpania wody ze zdrojów, to 
zarząd miejski nieraz stwierdził, iż nietylko ludność 
biedna, lecz właściciele domów przeż skąpstwo - lub 
brak zroznmienia zasadniczych warunków hygieny, 
nie łączyli swoich domów z wodociągami. 

Ze zdrojów czerpali więc nietylko, biedacy, ale i 
ludzie zamożni, którzy posyłali beczki swoje i robili 
zapasy, w sposób niezgodny z przepisami 1 ze stratą 
dla kasy miejskiej, | 

Tym nadużyciom zarząd miąsta, postanowił tamę 
położyć i czyni to przez kasowanie zdrojów, 

Co do ludności w okolicy Wróblej, dła tej pozo- 
staje dotychczas zdrój na rogu Wróblej i Topiel, a 
dana będzie właścicielom posesji na Wróblej sposo- 
bność połączenia się z wodociągiem w tych domach, 
jedną bowiem z pierwszych robót przyszłego tygo- 
dnia będzie właśnie zaopatrzenie w wodę ulicy Wró* 
blej. i 

Pojmujemy bardzo dobrze, że dostarczanie wody, 
szczególuie biedakom, powinno być ułatwione 
wszelkiemi możliwemi sposobami, taryfa uwzględnia 
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0 Dtm wystawach inwentarza 


WASD 19 m «taa, 3 KWYGA a 
Pomimo wszystkiego, 60 przeciw wystawom ine 
«wentarza mówiono i pisano, każdy bezstronny i gł 
biej w rzecz wnikający przyznać musj,.iż działalność 
takowych była rzeczywiście dodatnia, gdyż rozbu- 
- dziły one w kraju piłmość w hodowli, zwróciły uwa- 
gę gospodarzy na jej ważność i zniewokły hodowców 
patrzeć krytycznie na drogi, przez nich obierane, 


„było wytworzenie targu na wszelki inwentarz roż- 
płodowy. 
„. Nie ulega wątpliwości, iż Warszawa jedynym jest 
w Królestwie punktem do wytworzeńia szerszych 
rozmiarów targu, zwłaszcza, wobec coraż bardziej 
upadających, słynnych niegdyś jarmarków w Łę- 
cznej, Łowiczu, Skaryszewie itd., które trasg, na 
znaczeniu e jakie im przez całe lat dzie- 
siątki przysługiwało. 

Według danych, zaczerpniętych z aktów komitetu 
wystawowego, sprzedano ińwentarzy żywych: 


w r. 1682 za rs. 60,042 
w w/1888, ww. 48.550 
„w 183 a wzcD DÓŁ 
a » 1900 0777 a 60,4D8 
„ „ 1886 w w 60,408 
w. 4.1838 w 43,000 . 


i > á B n . 
Ponieważ zaś na placu wystawowym odbywuta się 
równocześnie sprzedaż przedmiotów, mających zwią- 
zek z hodowlą jak: uprzęży, siodeł, wozów, bryczek, 
a także machin i narzędzi rolniczych, a otrzymana 
ztąd suma wynosiła mniej więcej połowę sumy, 0» 
trzymywanej ze sprzedaży inwentarzy, wynika więć 


| ztąd, że cyfra obrotów targowych, dokonywanych na 


dawnych wystawach, dosięgała niekiedy. rozmiarów 
stosunkowo dosyć znacznych, 
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tę okoliczność, jednakże dochód za wodę stanowi. 


w chwili obecnej poważny środek asenizacji całego 
miasta. 

Zarząd miejski, pobierając $ milj. rs. rocznio_ za 
wodę, pokrywa tylko zobowiązania swoje względen. 
tych, który umożebnili budowę kanałów i wodo- 


miało można p zyja, iż sprzedaż dosięgała coro- 
cznie cyfry rs. 85,000. , i 
- Obrót ten świadczy o CWA już ruchu, któ- 
ry zwolna, przy korzystniejszych warunkach ekono- 
micznych, a starannem prowadzeniem hodowli, może 
i powiniet się znacznie rozwinąć, 
Pobierając np. ód dokonanych CROW na rz0CZ 
WAY 4 pre, uzyskałby komitet z tego Źródła rok 
rócznie około rs. 3,400! z, Paa 
Dochód to nie do. pogardzenia, zachodzi jednak 
pytanie, o ile d nag w praktyce dałyby się ściągnąć 
od interesantów owe procenty. ` r, : 
Wiemy, ze próbowano już tego na jednej z da- 
wniejszych wystaw, napotkano jednak na takie tri 
dności, iż niebawem odstąpiono od zamiaru. 
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W wydawanych przez dra Dariex „Annąłós des acten- 
ces psychiques? ciokawe spotykamy sprawozdania z do- 
świądczeń -z dziodziny telepatji, dokonanych między wy- 
soce wiarogodnemi ożobami, =° TE 

Jedno z nich, przeprowadzone przez pp, Leona Honni- 
que i Emila Desbeaux, jaltkolwiek nienajofoktowuiejsza , 
lecz 2 tego właśnie powodu łatwiej przemawiające do prze» 
konania, podajemy poniżej, ' 

„Dwaj wymienieni pisarze postanowili odbyć próbą na- 
rzucenia sobie pewnych obrazów myślą na znaczne odle- 
głości, z otrzymanych rezultatów zdając sobie sprawę li- 
stownie. 

Leon Hennique bawił na letniem mieszkaniu w Riba: 
mont (Aisne), Desbeaux zaś przebywał w Paryżu, dzieli- 
ło ich wigo 171 kilometrów przestrzoni.  Umówióno sią, 
iż Honnique będzie podającym obrazy i że pierwsze do: 
świadczenie odbędzie się nocą z d. 11-gó na 12-ty özer- 
wca, o godz, 124, í 

Sprawozdania listowne z próby tej biz niðtys 


Pierwsze doświadczenie. 
Paryż nocą z 1l-go na 12-ty czórwca, 

Kochany Hennique. zegar wskazuje w tej chwili 55 
minut po północy; zabieram sią do przesłania ci sprawo- 
zdania z tego, com widział. O godz. 124 usadowiłem sią 
w fotelu zwrócony w stronę Ribemont. Oczy miałem zà- 
wiązane; po za mną na stole paliła się lampa. 

Po krótkiej chwili stanął mi przed oczyma świetlany . 
znak V, następnie lekkie jakieś mgły świetlne nieokrę- 
ślonych kształtów pojawiały się, nikły i pojawiały zno 
wu; tn nastąpiła przerwa, po której nagle najwyraźniej 
stanął mi w oczach, dwie sekundy zaledwie trwający, 
obraz wiązki kwiatów. 

W tem samem położenia czas jakiś jeszcze czekałem, 
ale nic już więcej nie dostrzegłem. Zdjąłem więc prze- 
paskę z oczów 56 minut po północy, Utolkawy jestem 
bardzo, do podać mi pragnąłeś!— Hmil Dęsbeaue, 


"Niemniej ważnem zadaniem corocznych wystaw A 
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, Ribemont d. 18-go czerwca r. 189i-go. 
Kochany Desbeaux, z książką w ręku czekałem na 
chwilę doświadczenia, Książka znudziłą mnie izdrze- 
mnąłem się. O północy minut 40 zbudziłem się nagle 
bez wyraźnej przyczyny. Postanowiłem zażądać, abyś 
zobaczył lampę moją, zwrócony więc do Paryża, żądanie 
to przesłałem myślą. Lampa moja posiada adat-jour 


kiś, po drugiej zaś wiązka kwiatów. Lampa się nie pa- 
liła, ale od postawionej tuż pod nią lampki nocnej wyra- 
źnie przeświecały kwiaty. Obraz lampy podawałem ci 
myślą przez ciąg sześciu minut, poczem znużoną wola 
moją działać przestała, 

W tej chwili odebrałem twój list. Biorąc pod uwagę 
powyżej skreślony ustęp pierwszej chwili zjawiska, udało 
się ono tylko częściowo. Dodaję, iż w klosza lampy owal- 
nym, co jeszcze sprawdzę, światło lampki nocnej powinno 
było odbijać się w kształcie znaku V.— Leon Hennique. 


Drugie doświadczenie. 

Paryż, 18-go czerwca 1891-go r. godz. 114 wieczorem, 

Kochany Hennique, nie wiem czy list mój odebrałeś na 
ezas, i czy przed chwilą odbyłeś doświadczenie ze mną. 

Co do mnie, o godzinie jedenastej usadowiłem się w fo- 
telu, zwrócony” w: twoją stronę, z zawiązanemi oczami, 
z ostatnim listem twoim w rękach i wkrótce potem Sspo- 
strzegłem wyraźny bardzo rodzaj bani szklannej; tu z ko- 
lei wystąpiły niekształtne mgły jakieś, z których ostate- 
cznie wyłoniła się kula świetlna. 

Po sześciu do dziesięciu minutach—jak mi się zdaje— 
które przesiedziałem z zawiązanemi oczami, przestałem 
cokolwiekbądź widzieć. Czekałem jednak jeszcze czas jakiś, 
a po zdjęciu opaski z oczów zegar wskazywał godz, 11 
m. 20. f 

Ciekawy jestem dowiedzieć się: 1) czy odbyłeś doświad- 
czenia 2)i czy odbyłeś je w czasie między godz. 11-tą 
‘a 11 minut 6 do.10-iu. Czekam odpowiedzi, — Emil- 
Desbeauaą 
í Ribemont, 19-go czerwca 1891-go r. 

Kochany Desbeaux, dziś wieczorem, 18-go czerwca, 
b godzinie 11-ej, umówionej, zdjąłem klosz lampy i zło- 
żyłem go na stole w pełnem oświetleniu, pod abatjour'em. 
Jednocześnie jąłem myśleć o tobie. Zwrócony ku.Pary- 
żowi myślą przebiegłem główne stacje, jakie nas_ dzielą: 
Saint-Quentin, Tergnier, Chauny, Compiègne, Creil, Chan- 
tilly, Paryż. Tym sposobem znalazłem się na ulicy two- 
jej, a potem w salonie twoim. Tu zażądałem, żebyś zo- 
baczył klosz lampy mojej. Co najmniej 10 minut w żą- 
daniu tem. przetrwałem. 

19-go czerwca, odebrałem właśnie list twój. Doświad- 
czenie udało się zupełnie, doniosłeś mi bowiem, Żeś wi- 
dział wyrsźnie kulę świetlaną. Dziwne to doprawdy. — 
Leon Henmięque. 150. -Cots i 

Doświadczeń tych dopełniła próba, w której Hennique 
żądał, aby Desbeaux nic nie widział i nic też ten ostatni 
nie zobaczył. (=) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCA 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ponownie 
poruszono kwestję powiększenia liczby stacyj me- 
teorologicznych, rozrzuconych w obrębie państwa. 


== Główny zarząd poczt i telegrafów donesi, iż 
skutkiem przyłączenia do związku międzynarodo- 
wego wysp Fidży.(Oceanja), korespondencja, wymie: 
niana z temi wyspami, podlega ogólnym przepisom 
pocztowym. 


== Ministerjum finansów ogłosiło przepisy, tyczą- 
«e się urządzenia składów do przechowywania ole- 
jów mineralnych (nafty itp.). Składy dzielą się na: 
wielkie, średnie i małe. Sprzedaż w składach od- 
bywa się tylko hurtem. Wielkie i średnie składy 
winny. być urządzane w formie namiotów (szop) 
z drzewa, obłożonych darniną i ziemią, z podłogami, 
zaglębionemi w ziemię, z dachami żelaznemi lub 
z dachówki. Rozlewanie nafty winno się odbywać 
za dnia lub przy oświetleniu elektrycznem. Zarząd 
składem winien być powierzany osobie dojrzałej i 
odpowiedzialnej. - 
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= W tych dniach skasowana została istniejąca 
r ogg specjalna komisja do spraw finlandz- 
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= Inżenjer Dewars, jak donosi Warsz, Dniewn. 

rówadzi podobno układy z magistratem miasta 
Warszawy. , jako pełnomocnik grupy kapitalistów 
francuzkich w przedmiocie ułożenia dana drewnia- 
nego na Krakowskiem Przedmieściu i ną Nowym 
Świecie. Koszt tego bruku ma wynosić 300,000 ‘rs, 
Według projektu p. Dewarsa, nowy bruk ną całej 
długości wymienionych ulic ma mieć jednakową 
szerokość, znacznie jednak węższą od dotychczągo- 
wego, Pas pozostały po obu stronach linji braku 
drewnianego ma być użyty na rozszerzenie trotua- 
rów. Na wszystkich placykach pustych, jakie po- 
wstaną na Krakowskiem Przedmieściu z powodu ła- 
manej linji tej ulicy, mają być pozakładane skwery. 
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japoński, na którem po jednej stronie widnieje ptak ją--. 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 2 listopada 1891 m 


Przedsiębiorcy zobowiązują się ułożyć bruk drewnia- 
ny na pomienionych ulicach, wzamian czego żądają 
od miasta zwrotu wyłożonego kapitału z procentami 
w ciągu lat 26-iu, licząc rocznie 50/, tytułem procen- 
tu i 20/, na umorzenie kapitału, nadto na utrzymanie 
bruków żądają po 2 rs. 20 kop. rocznie za sążeń 
kwadratowy, co uczyni rocznie około 37,500 rs. 


= W dzisiejszej Gazecie policyjnej zamieszczono, 
co następuje: „Ponieważ znowu spostrzeżono, że na 
„poddaszach wielu domów składają wyszłe z użycia 
przedmioty, jak np. stare meble, skrzynki, paki, ko- 
sze, a nawet słomę, przeto polecam komisarzom za- 
lecić właścicielom, rządzcom i stróżom, aby pod ża- 
dnym pozorem nie dozwalali na zacieśnianie podda- 
szy, uprzedziwszy ich,że jeżeli na strychach, oprócz 
bielizny dla wysuszenia, będą się znajdowały jakie- 
kolwiek inne przedmioty, . utrudniające. w razie po- 
trzeby dostęp straży i zwiększające niebezpieczeń- 
stwo pożaru, to na nich za następstwa spadnie od- 
 powiedzialność. = Poleciwszy przesłać komisarzowi 
cyrkuła zamkowego zatwierdzony przezemnie proto- 
kuł o rewizji hotelu Europejskiego, poruczam zobo- 
wiązać właścicieli, aby w ciagu miesiąca wykryte 
nieporządki usunięto i o rezultącie doniesiono mi we 
właściwym czasie.” 


= W celu podniesienia drobnego przemysłu wiej- 


skiego, ministerjum dóbr państwa, jak pisze Now. | 


wrem. powzięło zamiar utworzenia posad techników 
i powierzenia ich ludziom z wyższem specjalnem 
wykształceniem, Nadto od roku przyszłego po 
otwarciu wystaw drobnego przemysłu, wystawcom, 
za najlepsze okazy zamiast nagród pieniężnych i me- 
dali, udzielane będą narzędzia i przybory do pró- 
dukcji potrzebne. 


= Projekt zbudowania przez kapitalistów fran- 
cuzkich bulwaru na warszawskim brzegu Wisły, jak 
twierdzi Warsz. Dniewn., bynajmniej nie poszedł 
w zapomnienie, lecz przeciwnie, choć powoli, posuwa 
się naprzód. : Przedsiębiorcy zrobili to ustępstwo od 
stawianych poprzednio warunków, że wypłaty sumy 
400,000 rs., przeznaczonych na uregulowanie brze- 
gów Wisły, żądają nie zaraz, t. j. nie przed rozpoczę- 
ciem robót, lecz dopiero za pięć lat od daty rozpo- 
częcia. Obecnie podobno redaguje się protokół po- 
siedzenia komisji, wyznaczonej do wydania opinji 
o projekcie bulwaru. Protokuł ten będzie przedsta- 
wiony p. prezydentowi m. Warszawy, a następnie do 
decyzji władzy wyższej. 


'sm W-d.l2-ym b. m., t.j. w przyszły czwartek, 
w przeddzień rozpoczęcia się poboru, przeniesione 
będą akty komisji miejskiej, mieszczące się .stale 
w ratuszu i komisji poborowej powiatowej, miesz- 
czące się w biurze zarządu powiatowego, do zabudo- 
wań b. baraków rekruckich na Pradze, gdzie znaj- 
dować się będą aż do ukończenia czynności miejskich 
d. 16-g0 grudnia, i powiatowych 27-go b. m. Wae- 
wnątrz budynków, na czas czynności poborowych, 
mieścić się będzie stały posterunek policyjny i stra- 
ży ogniowej 2 sikawką. 

== Z powodu nagłej zmiany temperatury, odwo- 
łano z okolice Warszawy żołnierzy z tutejszego. gat- 
nizonu od robót prywatnych. Przez dwa dni ubie- 
gle właśnie żołnierze w partjach usuwali się do ko- 
szar. Zwykle termin wynajmu kończy się 12-go li- 
stopada. - 


== Tutejsze zarządy kolejowe otrzymały zawia- 
dormienie, iż postanowieniem 4 ej komisji technicznej, 
transporty siana prasowanego, przewożone na 0- 
twartych platformach, mają być obwiązywane dru- 
tem, tub w braku jego, ściskane obrączami. 


= Wczorajszy pociąg kurjerski bydgoski przy- 
szedł do Warszawy z opóźnieniem 35 minut i zamiast 
o godz. 2-ej m. 20, stanął na stacji o 2-ej m. 55. 


== Tutejszy sąd handlowy ogłosił upadłość kupca 
warszawskiego Stanisława Skorupskiego, właściciela 
sklepu korzennego przy ul. Brackiej pod nr. 8-ym. 
Sędzią komisarzem masy upadłościowej zamiano- 
wany został ezłonek sądu Z. Nipanicz, kuratorami 
zaś: adwokat przysięgły Pawłowski i wierzyciel Ed- 
mund Langner. 


zz OQnegdaj, w sobotę, odbyła się roczna obrachun- 
kowa sesja zgromadzenia liniarzy i powrożników, 
na której zapisano 1-go ucznia, a na czeladników 
wyzwolono Władysława Bukowskiego, trzem innym 
dla braku świadectw szkolnych odmówiono wyzwo- 
lin., Stan kasy tego cechu tak się przedstawia: 
w kasie z poprzedniej sesji było 180 rs. 35 kop., 
dochód uczynił 21 rs. 90 kop., wydano 25 rs. 20 kop., 
obecnie znajduje się 177 rs. 5 kop. 


(rm Jutro, t.j. d. 3-go b. m, o godzinie 8-ej wie- 
czorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu 
odbędzie się posiedzenie członków sekcji I-ej prze- 
mysłu technicznego, na którem p. J. J. Boguski w dal- 
szym ciągu mówić będzie „O elektryczności”, Po- 


siedzenie zakończą drobne wiadomości i sprawy bie: 
żące z dziedziny nauk technicznych. 


= Rada miejska dobroczynności publicznej na 
ostatniem posiedzeniu, zgodnie z przedstawieniem 
kuratorji insty tutu oftalmicznego, zatwierdziła na r. 
1892-gi ogólny etat zakładu dla 50-ciu chorych, 
z wydatkiem i dochodem na rs. 14,600 rocznie. 

x= W dniu wczorajszym odbyło się ogólne ze- 
branie członków komitetu synagogi na Tłomackiem, 
w celu wyboru członków na miejsce wychodzących 
po ukończonej kadencji. Wybrano do komitetu: 
pp. Lubelskiego, dr. S. Portnera i Henryka Meyera, a 
do reprezentacji: pp. dr. Ludwika Natansona i Mau- 
rycego Fajansa. 

= Z dniem jutrzejszym w Muzeum pszczelniczem 
na Koszykach rozpoczną się praktyczne wykłady: 
pasiecznictwa, budowy uli i ogrodnictwa. 

== Ogród botaniczny zamknięty został od dnia 
wczorajszego do przyszłej wiosny. 


= Do grona adwokatów przysięgłych okręgu izby 
sądowej warszawskiej zaliczeni zostali: Wacław Ry- 
tel, Stanisław Tajler i Gabrjel Wędrychowski. 

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy: 
oberpolicmajster m. Warszawy jenerął-major Klej- 
gels z Pskowa, ochmistrz Karol hr. Jezierski z Kielc 
i szambelan ks. Gedroyć z Radomia. 


= Z teatru i muzyki. 

* W teatrze Wielkim ukaże się dzisiaj po raz 
siódmy szekspirowska komedja „Jak wam się po- 
doba”. 

* Świeżo wystawiona sztuka Alfonsa Daudeta 
„Przeszkoda” odegrana dziś będzie na deskach tea- 


„ tru Rozmaitości po raz trzeci. 
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* Teatr Letni w ogrodzie Saskim daje dziś „Ptasz- 
nika z Tyrolu” po raz... osiemdziesiąty siódmy. 
* Jutrzejsze afisze zapowiedzą: w teatrze Wielkim 
„Rycerskość wieśniaczą”, akt drugi „Faworyty” Do- 
nizettiego i „Divertissement tancerskie”; w teatrze 
Rozmaitości po raz czwarty „Przeszkodę” Daudet a, 
a w Letnim - operetę Audran'a „Pierścień r odzin- 


© Pod kierunkiem reżyserskim p. Bolesława Ła- 
dnowskiego przygotowuje się do wystawienia na 
przyszły tydzień komedja w trzech aktach „Moja 
kuzynka” Henryka Meilhac'a, oraz jednoaktowy 
obrazek dramatyczny czeskiego poety . Jarosława 
YVrchlickiego „Do życia”, w przekładzie Miriama (Ze- 
na Przesmyckiego). 

Nowości dane będą d. 10-go b. m. 

* Oprócz roli Santuzży w „Cavalleria Rusticana”, 
panna E. Russell odtworzy także główną rolę w o- 
perze Bizeta „Poławiacz pereł”, która niebawem bę- 
dzie wystawioną w teatrze Wielkim. 

Partje tenorowe po p. Suagaes, który niezadługo 
kończy swe występy, obejmie śpiewak scen wło- 
skich, tenor Russitano. 

* Teatr Letni w ogrodzie Saskim wystąpi w nad- 
chodzącą sobotę z premjerą. 

Będzie niąkrotochwila w trzech aktach Jerzego 
Feydeau i M. Desvallieres'a, autora granych nieda- 
wno „Dwunastu żon Jafeta”. 

"Tytuł tej nowości „Sprawa: pani Edwitrdowej” 
(Madame Edouard), udział zaś w niej przyjmą pa- 
nie: Baamanowa, Holtzmanowa, Oswaldowa , Rożnie- 
cka i Stankiewiczowa, oraz pp. Borawski, | Dyliński, 
Grubiński, Holtzman, Jagielski, Kulesza, Morczo- 
wiez, Rapacki (syn), Rutkowski, Sikorski, T urczyno- 
wicz i Wysocki, 

* Bawiąca obecnie w Dreznie, a tak utale ntowana 
śpiewaczka koloraturowa p. Józefa Szlezyg ierówna 
została zaproszona na trzy koncerty, urządza ne przez 
Towarzystwo muzyczne. 

* Onegdajszego wieczora znajdówało się nia przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 481, .Rozmai- 
tości na premjerze „Przeszkoda” 395, Letnim 522; 
wczorajszego: w Wielkim 878, Rozmaitości :)60, Le- 
tnim 865; na koncertach: chóru Sławiańskieg o w po- 
łudnie 625 i wieczorem 535; na koncercie popular- 
nym Sonnenfelda w sali Muzeum 350, 


= Ze sztuki. 

“Z nadesłanych na wystawę Towarzystwia sztuk 
pięknych nowości, notujemy: Stanisława H eymana 
„Portret mężczyzny” Józefa Chełmońskiego, płótno 
większych rozmiarów „Czapla-bąk”, Czesława Jan- 
kowskiego akwarele „Taras pałacu Tnillerie: w Pa- 
ryżu”; Henryka Piątkowskiego dwa „Portrety da- 
my”; Bronisławy Wiesiołowskiej „Kwiaty jes ienne”; 
Franciszka Kostrzewskiego dwie akwarele: „Scena 
w kartoflach” i „Pan radzeą w uniesieniu”; Włady- 
sława Ocieszko „Poranek”, wreszcie Ignaceg'o Ło- 
pieńskiego „Portret mężczyzny”, wykouany w aqua- 
torcie, 

* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych u;prasza 
zą naszem pośrednictwem pp. członków korespon- 
dentów, oraz członków rzeczywistych Towarzy stwa, 
aby w miarę otrzymywanych wpływów za sprzeda 


gi 


IA 


A aaa 


= 


dla samych członków. 


dzieł dla rozlosowania między człohków Towarzy- | 


stwa, odbędzie się w pierwszych dniach grudnia. 
= Emerytura czy oszczędność. 

Ukazujące się ostatniemi czasy w dziennikach arty- 
kuły o kasie emerytalnej kolei nadwiślańskiej przedsta- 
wiają najczęściej kwestję tę w fałszywem świetle. 

Poinformowawszy się u źródła możemy dziś przed: 
stawić czytelnikom dotychczasowy przebieg sprawy, 
obchodzącej tysiące rodzin, tak, jąk się on istotnie 
rozwijał. 

W maju r. z, delegaci, z grona urzędników kolei 
nadwiślańskiej, otrzymali od rady zarządzającej 
projekt ustawy nowej kasy, wypracowany przez 
radzcę prawnego kolei dla przejrzenia i wydania 
ópinji co do wyboru jednej z dwóch kas proponowa- 
nych; emerytalnej czy oszezędnościowej. 

Ustawa, wżorowana na obowiązującej na kolejach 
południowo-zachodnich, w wielu punktach nie odpo- 
wiadała życzeniu delegatów, to też w obszernym me- 
morjale, złożonym radzie, wykazali jej brak i oświad- 
czyli się za utworzeniem kasy emerytalnej, lecz 
z tym zodycie warunkiem, aby niektóre PE 
ustawy nowej, a głównie paragraf 34-ty był zasadni- 
dzo zmieniony. 

Zmiana miała polegać na tem, iż nie lata wysłu- 
żone, lecz prawa, nabyte już przez uczestników sta- 
rej kasy, winny być bezwarunkowo zabezpieczone 
w kasie nowej; w razie zaś braku na to funduszów, 
ażeby Towarzystwo kolei nadwiślańskiej było zmu- 
szone wnieść do nowej kasy odpowiedni fundusz 
gwarancyjny. | 

Otóż po rocznej przeszło przerwie, bo: przed 2-ma 
miesiącami niespełna, delegaci otrzymali ponownie 
z rąk dyrektora kolei tenże sam projekt ustawy ka- 
sy 2 żądaniem wydania opinji, zdaniem bowiem za- 


Każdy 


cych prowadzi się w dalszym ciągu przy pomocy” 
rozsyłania katalogów osobom interesującym się wy- 
stawą, umieszczania ogłoszeń na stacjach kolei, 
z ryk ty towarzystw transportowych, w hote- 
ach i t. d. 


) 


Starania zarządzającego wystawą 0 pozyskanie. 


korespondentów dały ten rezultat, że obecnie posia: 
da ich wystawa w 176 miastach Cesarstwa i we. 
wszystkich prawie miastach Królestwa. ) 

W czerwcu zarządżający wystawą odbył wycie- 
cżkę dla zwiedzenia portów naddunajskich, a mia- 
nowicie: Suliny, Tilczy, Galaczu, Braiły, następnie 


Bukaresztu, Belgradu, Niszu, Sofji i Konstantyno- 


rządu, poprzednio wyrażone przez delegatów zdania, | 


zawarte w memorjale, miały jakoby daleko od przed- 
miotu odbiegać.. i 

Opinję swoja delegaci obowiązani byli złożyć 
w ciągu 3-ch tygodni, w przeciwnym bowiem razie 
vada zastrzegła sobie wydanie decyzji bez udziału 
delegatów. 

W ozneczonym więc terminie protokuł, podpisany 
rzez wszystkich delegatów, został wręczony dyre- 
torowi kolei. 

W protokule tym delegaci zaznaczyli, że skoro 
prawa, nabyte przez uczestników kasy dotychczuso- 
wej, uwzględniane w nowej kasie być nie mają, pro- 
szą radę o wyjednanie w miejsce wybranej przez 
nich przed rokiem kasy emerytalnej, utworzenia ka- 
sy oszczędnościowej, jako lepiej w danym wypadka 
zabezpiec zającej byt uczestników i ich rodzin. 

Dyrektor kolei protokuł ten wraz z wnioskiem od 
Biebie do'ręczył radzie zarządzającej. 

W swoim wniosku dyrektor zaznaczył, że przed- 
stawiając radzie zdania. delegatów o projekcie kasy, 
uważa z4 niezbędne wypracować i złożyć jej jeszcze 
memorjał, wyjaśniający granice atrybucyj, jakie ma- 
ją delegaci, oraz o ile $ 34 ustawy obowiązuje To. 
warzysttwo kolei, wobec niezatwierdzenia przez mi- 
nisterjuna ustawy istniejącej dotychczas na kolei 
kasy emerytalnej. 

Rada. więc, wobec tak postawionej kwestji, zwró- 
ciła pro tokuł delegatów, polecając dyrektorowi kolei 
przedstawić go powtórnie łącznie z momorjałem 
wspomi)ianym. 

Oprat:owaniem memorjału zajęty jest obecnie së- 
kretarz kasy, p. Kotwieki, i jest nadzieja, że najda- 
lej za reiesiąc będzie on gotowy, wtedy też kwestja 
kasy niinowo poruszoną zostanie. 


O ilv jednak nasze informacje są dobre, bardzo | 


wątplivyem jest, czy ministerjum zechce uwzględnić 
życzeni a,delegatów; prawdopodobnie zatwierdzoną 
zostani © normalna ustawa kasy emerytalnej, 


= W'ystawa stała, i 
Ze s,prawozdania wystawy stałej prób i wzorów 
2 czynriości dokonanych w czasie miesięcy letnich, 
wyjmu jemy tutaj następujące znaczniejsze dane. 
icz ba uczestników wystawy wynosi obecnie 253; 
przez czas letnich miesięcy cyfra zwiedzających wy- 
stawę osób wynosiła przeciętnie 350 na miesiąc; z tej 
i aT. Ah więdzających stanowili kupcy, ret 
, ysłowe —aj isj — 
szemie niniey, ” 60/,—ajenci i komisjonerzy 1 14° 
-0_(10 miejscowości, z których zwiedzający pocho- 
dzą, k ontrola wykazuje 350), z Odwrót, Taj z pro- 
wincji , 49/, z zagranicy, resztę z Warszawy. 
Naj silniej były reprezentowane następujące miej- 


scowc ści: Petersburg, Moskwa, Odess gas 
Kijów r, Białystok, Ryga, Kownę Graj pi aTKÓW, 
słów, Midak, Witebsk Autrachaiy Wy, Tan mo 


inia, Lit: 


pola. l 
Prócz wiadomości, dotyczących stanu ekonomi- 
cznego miejscowości zwiedzonych, cyfr przywozu i, 
wywozu, opłat celnych, odnośnych formalności, środ- 
ków komunikacyjnych, kosztów przewozu etc., Zgro-. 
maądzońą żostała kolekcja towarów zachodnio euio- 
pejskich, najwięcej w owych stronach rozpowszech- 
nionych, eo do których są niejakie wskazówki, iż 
mogłyby być zastąpione przez towary, pochodzące 


z Cesarstwa i Królestwa. 


Do towarów tych między innemi należą: towary | 


tkackie, skóry wyrobione, cukier i mączka cukrowa, 
szezotkarskie, nożownicze, platerowane, powrożni- 
cze, cukierńicze, fajansowe, porcelanowe, perfumetja 
i kosmetyki, 

Część odnośnych kolekcyj umieszezono już na wy- 
stawie stałej. 


= Atleci, à 

Giono. warszawskich siłaczy w jednym z zakła- 
dów gimnastycznych odbywa perjodyczne ćwiczetiia. 
«Obecnie kólko liczy sześciu atletów, którzy pod 
względem rozwinięcia muskułów oraz siły nie (Leja 
pują zagranicznym silaczom, popisującym się publi: 
cznie. A x pi 

se Ulica czy podwórze? any 
` Grono zojeszkaibów dzielnicy staromiejskiej udaje 
jo władzy miejskiej z następującą sprawą. 

ica 5 


Ślepa, posiadająca doimy frotitowe, oświetle- 


Pomimo legalnego paszportu, pań R. był w ciągu 
kilkunastu godzin iir et i dopis gdy telegra- 
ficznie nastąpiło porozumienie się, że zachodzi po-- 
myłka, warszawiaka uwólńiofio: i 
„ Fakt niniejszy dowodzi, że przy poszukiwaniach 


zbrodniarzy łatwo się niożna mylić. 


` Wszak w r. ź. jakiś ajeńt handlowy z Berlina był 
chwilowo zatrzymany w Pniewie'z powódu łudzące- 
go podobieństwa do głośnego Pawlaka, 
ub: Z YŃ Km 

= Pod kołami, > : 

W dniu wczorajszym, o godz. 6-ej wieczorem, ną 
stacji Iwangród kolei dąbrowskiej, zaszedł smutny 
WK APUA: 

ona urzędnika rządu gubernjalnego kieleckiego, 
Helena Steinbock, licząca lat 40, nie czekając żatrzy* 
maria się pociągu nr. 2, którym, jechała do Warsza* 
wy, chciała wysiąść i pośliznąwszy się ną stopniu 
upadła pod pociąg. 

Koła zmiażdżyły 
ły obie nogi. 

= Kradzież futer: y i 

Ze składw Dawida Fenerala przy ul. Dzikiej 
od pewnego czasu zaczęły ginąć futra. maali i an 

F. zawiadomił o. tem policję ipo kilku dniach ujęto na kras 
PUCARAG Hod | służącą, Mindlę Zylbermariową, która przy” 
znała się, iż w ciqgu AUwóch tygodni wyniosła 44 futra i sprzo= 
dała handłarzom. > l 

= Zaginiona obłąkana. i HEBO I i 

Cierpiąca pomieszanie zmysłów Jadwiga Królowa, licząca 
78 lata, skorżystawszy z'chwilowej nigbo ości domowników, 
wyszła z domu pod M 25:ym przy ul. Bugaj i więcej nie wró- 
ciła, BĘ 

Pomimo poszukiwań, na ślad K. nić natrafionó 

= Z ulicy, a por 

Wczorajszego wieczora na uls Grzybówskiej podniesiono 
w stanie chorym Tadeusza Paczawskiego, a na ul. Chłodnoj 
podniesiono bez zmysłów Antoniego Dąbrowskiego: 

Obaj zostali odwiezieni do szpitala wolskiego. 


`. = Przygniecónie.. pi : 

W dniu 26-ym października fano na sticji kolei petersbnr= 
sko-warszawskiej, podczas kiedy robotnicy stacyjńi: Michał 
Iwanow Omelko:i Józef Dąbkows i, przenosili baguże z jejnej 
platformy na drugą, stojąre na l uji vazony towarowe, nde- 
rzone przez manowrujący pociąg, niespjodziewanio poruszyły 
się z niiejsca, | N 46 

Dąbkowski zdążył w porę odskoczyć na bok, lecz towarzy= 
sza jego wagony przygniolły do plattormy. 


głowę nieszczęśliwej oraz odcię- 


pod N 27-ym 


| opele oprócz innych uszkodzeń, ma złamanych kilka żo« 
© S : t f ? 


nie gazowe i w ogóle cechy arterji przeznaczonej dla | 


warownią. |, 


Natychmi 


4. 
rúchu publicznego, z nastąpieniem zmroku staje się | ryty Nowym 


| 


ast po zapaleniu gazu stróże zamykają | "99" 


bramy, przecinając tym sposobem komunikację z s4- | 


siedniemi ulicami, 


Mieszkańcy zatem, dotąd zmuszeni korzystać | 
z przejścia przez bramy sąsiednich domów na Pod- 


wa domagają się równouprawnienia pomienionej 
ulicy. | i 
= Długowieczność. sha 
Do licznego szeregu poprzednio Kg b 
w naszym. Kwyjerże t, zw. długowiecznych, przybywa 
jeszcze jedna osobistość. i 
Jest nią Katarzyna Karasek, mieszkanka kolonji 
Wapato pod Warszawą, urodzona w 1789:ym r. 
taruszka odznaczą się dotychczas bezprzykładną 
w tym wieku siłą pamięci i zdrowiem, | 
zieci miała troje, z których żyje tylko najstarsza 
ać 80-letnią staruszka, mąż umarł, mając 
AL, A NaAa 
Katarzyna Karasek co tydzień przyjeżdża z na- 
białem do Warszawy i sprzedaje na targu. j 
Do dziś dnia jeszcze zajmuje si 


ZIP, 


$ 
|| 


| Kozł 


domowem i trzyma w swych rękach sfer wszystkich 


interesów. 


Kto chciałby zobaczyć staruszkę, ten niechaj 


w piątek uda się na Szeroki Dunaj, a tam każdy 


z przekupniów wskaże mu znaną w tej stronie mią- 


sta od 40-tu lat Karaskową. 
== Setka wnuków, 
Tylko w biblijnych czasach zdarzało 
mógł się doczekać setki wnuków. 
Do wyjątków więc należy p. Bolesław Kwiatkow- 
ky, b. podsędek b. sądów pokoju, liczący obecnie 84 
at wieku. ita 
—_ Będziwy starzec z siedmiu córek i pięciu synów 
doczekał się właśnie setnego wnuka, o czem z Kielo 
od ojca nowonarodzonego nadszedł wczoraj tele- 
gram. | 
Dziadek postanowił jechać do Kielce, aby 
szowego wnuka do chrztu osobiście podawać. - 


== Mniemanv zbrodniarz. 


s 4 s 


się, aby ktoś i 7 i 
_ | 0/W jednen z mieszkań pod nrem 11-ym na Krakowskieme 


jubileu- 


| 


gospodarstwem | 


Putejszy miesżkaniec, p. R., podtzas pobytu w Kró- 


t MOIWOG konin EA 

== Upadniącią, jp" i p 

W przejezdzie przez ul. Jerozolimską dorożkatz M 379, Tco> 
dor panie mice spadł z kozła i zranił się niebezpiacznie 
w głów i l la i 
Świecie Leonard Juszczyk, stróż domu z pod 
11-go przy ul. Np dniktękiej, wyskakując z wagonu traim» 
E oodóżeć biegu, up.dł i złamał nogę © 


Zagadkowy naped. ARE iT zi 

Nocy dzisiejszej Kmiljan Kozłowski, malarz pokojowy, za- 

mieszkały pod Aè 24-ym przy ul, Łuckiej, w przojściu przez 

ul. Nowolipie, około domu jaaa 7s-ym został zaczepiony 

DAAE JUKI Miaytridaóci, AÓMOSAJNCG Siy datki piońłężneeo, 
owśki, nie źwracająć na to tyinpig zara /poszedł dar 

t liska 


lej, lecz ħieanajoimy: dopędził go i uda 
órej napastnik pchnął 


. Ztąd wywiązała się bójka, w czasie k 
ją trasie tir w bök: 
o Kiedy na krzyk Kozłowskiego zjawiła się pomo adkoe 
wy, zbroduiaz zdołał już umknąć, j y 
ozłowskiego, z ciężką radą, po udzieleniu doraźnego opa. 
ttinku, odwieziono dó szpitala ówanguliekiógo. 


= Krwawe zajścia, cz , | 5 
- Rymarz, Władysław Zisinski 1 robotnik, Maksy miljan 
Tworek; wyszędłszy z szynku w nftjiępszej harmonji, w przej” 
„ściu iza ul, Gredziańską pokłócili się, , 
Z AŻ” się bójka, w czaśio której Zieliński pò- 
ranił Pworka nożem w twarz i ręce, ** > A ii f 
Fod Mårkatii Andrzej Winnickii Tomasg Tut, również po 
pijanómu wszczęli bójkę z Wiuçontym Brzoskiem. 7 
„,Fen-estatu panino zaciętego oporu, logt: przeważającej 
sile i otrzymał -Kilka dotkliwych ran. 
Wreszcie Stanisław Durski przez niewiadomego napastnika 
z którym pił w szyiika na Powązkach, został zraniony w gło 
wę, a nadto popchnięty, upadł i złamał nogę: ; 
ra — NN 
= Nagły zgon. ” 
W dniu wczorajszym 
4-ym przy. ul, Marjensztad, 
na ulite zachorowa ? 
-SIW foziond do szpitdła| w drodzowmadm 000000 
Zwłoki odesłano do domu pizedpogrzebowego na Powązki. 


o == Połary i alarm. 


żab Wotowska, zamieszkała pod M 
licząca 30 lat wieku, przy wyjściu 


Przedmieścia od-qv/0*róconej lampy wszęzął się pożar. 
gień ogarnął różne sjrzęty i zało: wo A 
tidy przylyły ua miejsce wypadku dwa oddziały straży 

pożar przez domowników był j» ugaszony, ` eq 

Struty wynoszą kilkaset myli. d ogi ' 

Po) mrom +4rym przy ulicy Żelaznej, z niewiadomego powo 

Aier oh 


du wyniki ogień ha poddaszu, stlumiony przez mi 
mieszkanców, SORO ra ? 
Wrószeo pod nrem f9-ynt piip “al Pawiej lokatórowie zo- 
S m swa nieawykłemi płomieniami i dymem na 
schodach, ow: Gr aut onol j 
„ Wielu mieszkańców zaczęło już wynosić rzeczy, A inni, wy: 
biegłszy na uiicę, « olali 0 KORE. wad | pri 
Okazało wię, żo 8; ruwoimi na szczęście fałszywego alarm 
| FET T Poimi: taau 


" 


HA 


„Zak 


"o W) 
m” 


byli czeladnicy szewecy: Piotr Kiziak i Piotr Antolak, którzy 
na scuodach puszózali fajerwerki, ©. ENTNER PLD 

Obu czeladników pociągnięto do odpowiedaialności sądowej, 
- + Dziennik łódzki donosi, że ze względu na dro 
żyznę artykułów żywności fabryka Szajbłera od d 
lgo października zaczęła w Swoim magazynie sprze: 
dawać robotnikom swoim chleb po 3 kop. za funt, 
cena którego w handli wynosi kop. 43. Za inne 
Sprzedawane przez siebie artykuły żywności fabryka 
bierze tylko cenę kosztu. th 
© ++ Z polecenia wladzy naukowej szkoły w Płocku 
czteroklasowa żeńska, utrzymywana przez p. Topol- 
ską i czteroklasowa męzka, prowadzona przez p. Ko: 
kowskiego, zamienione zostały na trzyklasowe. 

"+ Naczelnikiem pówiatw stopnickiego, a miejsce 
r. st. Antónikowskiego, mianowany został p. Giryło- 
wiez, urzędnik kancelarji jenerał-gubernatora war- 
szawskiego, PROBA OTa rth 


wy ES Ayaa: 
-= Teatr prowiacjonalny. 


Korespon ent nasz z Radomia pisze pod d, 29-ym 
m.: , 


„Blizko siedm tygodni gościło w mieście naszem 
tow.rzystwo dramatyczne, p. Stanislawa. Sarnow* 
skiego i. w ciągu tego (ZARA 26 przedstawień. 

„W początkach. pub iczność mało uczęszczała na 
komedje, kulejący z tego powod 
się dopiero z chwilą wystawienia szeregu operctek, 

Pod koniec wreszcie, siłą -pociągająca był pó raz 
pierwszy śpiewany (d, 25-go b. m.) u nas „Ptasznik 
ELITO O ów biada 

Piękną muzyką ilustrowana operetka, wypełniła 
PAEA RA NEM którym widzieliśmy nawet kilka 
osób od lat wielu doń nie uczęszczających. 

Przy skromnych nawet dekoracjach i względnie 


, 4 


dob;ych „kos jamach, ensamble wypadł wcale zrę- 


cznie., forige dy AT 

“Wielkie powodzenie zyskała p, Lewkowicz (Ga- 
ga), która za poprawne odśpiewanie partji, a glór 
wnie ślicznego śpiewu Weckerlina „Kwiat hdi eg 


a pana została rzęsistemi oklaskami, 


ównież dobrze wywiązała się ze swojego zada- 
nia M. Teksel, jako księżna, 

Role zaś męzkie znalazły dobrych wykonawców 
w osobach pp.: Pola (baron Krebs), K, Sarnowskiego 
(Adam), Józefowicza i Struczyńskiega 

Chóry sprawiały się nieźle. | 
Dyrekcja, zachęconą powodzeniem, powtórzyła 
operctkę i „Ptasznik z Týrolu” dany po raz trzeci 
zapalnik mo ynia sali teatralnej równieź, _. 
rupa dramatyczna z pomyślnym rezultatem ma- 
tevjalny m pożegnała Radom walcem „Jeszcze Taz.«”, 
udając się na kilka przedstawień do Kielc, a z tam- 
tąd na zimę do Łomży,” 


-- Teatr amatorski. | 

Z Wielunia piszą do nas: SOE 
„W dniu Aym września odbyło się przedstawienie 
amatorskie na rzęcz reparacji ambony. -® 950 
- Przedstawićtie udało się pod każdym względem, 
awatorowie wywiązali się ze swojego zadania bar- 
dzo dobrze, żaś publiczność przybyła licznie i bawi- 
ła się wybornie, rzęsistemi oklaskami dziękując 
amatorom za ich trudy, podjęte na cel tak szla- 

etnyo | - f 

BR alnoóx przedstawienie powtórzono z równem 
poredaóciesr w następną niedzielę na dochód ochron- 

miejscowej. ATW 
_ Mieszkańców naszego miasta oburzyła korespon- 
deńcja niejakiego p. W. w nrze 267-ym_Gażety war. 
wyr > który z całem przedstawieniem obszedł 
się niewłaściwie, pisząc, że dawano je „na wyzłoce- 
nie ambony” i że „poczciwa i cicha publiczność wie. 
luńska oklaskiwała złą grę amatorów: i amatorek, 
przeważnie 'nalężących do niższych sfer urzędni- 
czych. oH 
` Poraz pierwszy zdarza gię taka “krytyka ama- 
torów, którzy przecież tłudy swoje poświęcają na 
cel publiczny! -> ; AUB Lu BWY 

+ Nowy gmach, ; Rye 

Z Piotrkówa piszą do nas d. 30-50 z. m 


„Miastu naszemu przybył nowy gmach. piętrowy, 


zowrowzniesiony dla gimiązjujn żeńskiego: o i 
W środę mają się Już zacząć lekcje w nowym 
gmachu, dokąd giunazjam zostanie „przeniesione 


z dawnego budynku poklasztornego, , w którym 
w r. p. mieścić się będ pipa męzkit żeński. 
' Gmach na. zówdątre Przedstawi, się dość okazale 
do czego przyczynia się wysuniętą znacznie naprzód 
środkowa część frontonü, z obu stron której ustawio- 
no ŚL GO i: De. i orgia aah k 
Front znajduje się na uliczee przejściowej od By: 
kowskiej do placi Bernard takty SAT j HM 
„Od wejścia prowadzą GWARĄ murowane 
na parter, IE GL uje. gię na dość 
znacznej: DOGWYZRZONA, | na aTe e nia asly aw 
f aiten am zualażly pomieszcżenie: kanećlarja 
gimnazjum, bibljoteka, gabinet fizyczny, sale do ry- 


tego powodu repertuar ożywił | 


-i pm ST ET 4 zę Fc MZ E AEA wys! Ppt N JT PEPPI) = 
EL TA K 


E T 


___ RURJER WARSZAWSKI. —Dnia ? listopada 1891 m 


|| 


| 


MRTE Wg wy s Fr 


sunków i glftdstyki, mieszkanie przełożonej i po- | 


kój do naQki religji dla prawosławnych. 
Na piętrze mieszczą się wszystkie klasy. 
Pomiędzy 6 a 7-mą klasą znajduje się sala aktów 
ublicznych, stanowiąca w razie potrzeby jedną ca- 


| ość z temiż klasami, gdyż w ostatnich, zamiast bo- 


cznych ścian murowanych, znajdują się ruchome, pod- 
noszone do góry ściany żelazne. 
"Pomiędzy nowem gimnazjum a częścią dawnego 


budynku klasztornego znajduje się przejście w kształ- | 


cie korytarza, które będzie prowadziło do mieszkań 
naiiczycieli. 

Gmach wybudowano podług planu budowniczego 
okręgu naukowego, p. Wojciechowskiego, pod bez- 
pośrednim nadzorem budowniczego tutejszego, p. 
Szrettera.” | 


| ++ Echa lubartowskie. 

Sprzęt potrawu w okolicy naszej—pisze korespon- 
dem nasz—nukończony żostał przy nader sprzyjającej 
pogodzie, a rezultat: okazał się daleko lepszym, niż 
przy zbiorze siana, 

, Koniczyna także w r. b. była zadawalniająca, a na 
chmiel również producenci narzekać nie mogą, albo» 
wiem zbiór okazał się więcej, niż średni. 

Właściciel dóbr Szczekarkowai Sernik, p. L. Gra- 
bowski, z 21 mórg 300-prętowych otrzymał 700 pu- 
dów chmielu, który jeszcze w r. z. sprzedał: celny po 
rs, 21, średni zaś po 18 bez dostawy. 

Obecnie prowadzi się ścisłe śledztwo, celem wy- 
krycia zbrodniarza, który się dopuścił spalenia 
w majątku Szezuchnie trzech stert zboża i dwóch 
stodół, również zbożem zapełnionych. 

„ Zboże i budynki były zaasekurowane. 

Jest to nader ciekawa sprawa, o rezultacie której 
nie omieszkam donieść. i 

Obecnie w Lubartowie na dobre panuje influenza, 
na którą zapadają dorośli i dzieci, 

Przebieg tej KARAI jest cokolwiek cięższy, niż 
W r. Z. i 

++ Echa wileńskie. 

Korespondent nasz pisze d. 3-g0 7. ms 

„Sezon koncertowy rozpoczął się u nas na dobre... 

Jeszcze brzmią nam ' w uszach prześliczne tony 
młodziutkiej wjolonistki, Torriccelli, gdy znowu dzi- 
siaj po raz drugi występuje sympatyczna panna Tré- 
belli, mająca, prócz własnego talentu, piękną tradycję 
swej matki za sobą. : 

Wszystkie koncerty odbywają się w nowo odre- 
staurowanej i rzeczywiście bardzo ładnej sali klubu 
oficerskiego. | 
© Sala urządzona wygodnie, galerja dla słuchaczy 
również dogodna; elegancki zaś bufet dozwala me- 
psr w antrakcie raczyć się herbatą i chłodni- 

ami. l 

Wilno, bawiąc się, myśli też i o.biedakach, któ- 
rzy niedawno w Lidzie taką klęskę ponieśli od po- 
żaru. 

Składki wciąż napły wają.” 


-+ Świątynia królowej T amary. 

W. pobliżu wsi Bokwa, powiatu Raczyńskiego, 
gnaidujo się prostopadła sk ała wysokości przeszło 

sążni, i 4 

Skala ta, nazwana przez miejscowych „rozciętą 
skalą”, na swym szezycie ma ruiny jakiejś świątyni 
czy zamku znane mieszkańcom, pod nazwiskiem 
świątyni królowej Tamary, w swoim czasie opiewa- 
ne przez Lermontowa, 

Bliżej szczyt skały i ruiny nie są znane, gdyż 
skała ta jest niedostępną, jako zbyt prostopadłe 
ściany mająca, w 
Otóż jeden z włościan tej wsi od lat paru praco- 
wał nad tem, by dostać się na szezyt i w tym celu 
zbudował swego pomysłu drabinę, za pomocą której 
cel osiągnął, lecz do ruin świątyni obawiał się wejść 
z tego względu, iż między ludem tamtejszym krążą 
niezwykle o, niej legendy, okraszone podaniami 
o duchach, upiorach it.p. strasznych mieszkańcach 
odwiecznych ruin. 


U 222) + 


Vłaśnie w tym czasie naczelnik powiatu w towa- 
rzystwie paru archeologów ma zjechać do wsi Bo- 
Kwy, celem dostania się do owych ruin i dokładnego 
zbadanią ich wnętrza, gdzie, spodziewać się należy, 
znajdzie się niejeden ważny dokument do bistorji 
anej miejscowości. 
+ Upadłość w Łodzi. 

| W ostatnieh dniach z. m. sąd okręgowy piotrkow- 
ski ogłosił upadłość kupea z Łodzi Abrahama Her- 
sza Gliksmana, na żądanie wierzycieli: Aleksandra 
Skrudzińskiego i Karola Keniga. 

, Kuratorem upadłości naznaczono adwokata przy- 
sięgłego z Łodzi, p. Chomętówskiego, a sędzią komi- 
sarzem członka sądu p. Cholewiekiego. 

Upadłego sąd postanowił zamknąć w więzieniu 
w Warszawie w oddziale dla dłużników. 
Otrucie. e iat ii 
Donoszą nam z m. Koła o potwornej zbrodni. 


Żona icórka rzeźnika Riedla zostały otrute arszenikiem 
wsypanym do kawy, 


bie ofiary w strasznych męczarniach życie zakończyły, 

ledztwo w toku, l 
+ Pożar. 

Dotkliwą stratę poniósł p, Świeżawski, szanowny prezes dy- 
rekcji szczegółowej lubelskiej Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 

W d. 19-ym b. m. w majątku jego Łykoszyn, pod Łaszczo- 
wem, wybtichł pożar, którego ofiarą padły dwór i wszystkie 
budynki gospodarskie, wraz z krescencją tegoroczną, 

Silny wiatr paraliżował zupełnie energiczną akcję ratun- 


Z TEATRU. 


Nie chciałbym znudzić, ani zanadto zmęczyć czy 
telników zbyt wyczerpującym rozbiorem ostatni ej 
sztuki Daudeta, jakkolwiek pokusa jest silna obsze:r- 
niej tę sprawę literacko-naukową omówić. 

Słusznie czy bez powodu krytyka francuzka 
chciała dopatrywać w „Przeszkodzie” odpowiedzi na 
jeden z najznakomitszych utworów Ibsena p. t. 
Gespenster*), w którym genjalny norwegczyk rzuca 
przekleństwo zwyrodnienia dzieci na głowy zdejyra- 
wowanych rodziców. Ibsenem, jako jednym z 'naj- 
głębszych myślicieli-poetów ws Słoóżeśnych auto rem 
dramatycznym rewoltującym cały świat cywilizo wa- 
ny, równie krańcowym idealizmem, jak i pesy- 
mizmem poglądów na stan obecny ludzkiego s j)ołe- 
czeństwa, wkrótce mam zamiąr obszerniej zająć 
uwagę czytelników Kurjera; bo wstyd doprawdy, 
abyśmy pisarza tej miary nie znali wcale, albo tyl- 
ko z „Domu lalki” (Nora) przez p. Modrzejowską 
z tąkiem powodzeniem grywanej. 

Dziwnym jednak zbiegiem okoliczności, pra:ycho- 
dzi mi dziś pisać o jego przeciwniku, a raczej ol, tem 
co płytka a komicznie arogancka krytyka francuz- 
ka genjaluemu utworowi ośmieliłą się przeciwstawić. 

Prawdziwie po wysłuchaniu tej Daudeto'wskiej 
„Przeszkody” mimowolnie przychodzi na myśl ów 
wykrzyknik zdziwionego pomieszaniem pojęć i nazw 
szlachcica: „Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie Balaba- 
nówka?” Co tu ma do czynienia obłęd, dziedzictwo, 
atawizm, determinizm z najnowszą sztuką Daudeta? 

Margrabia d'Alein, pułkownik wojsk fran cuzkich, 
w dwa lata po przyjściu na świat jego syna, Henty- 
ka, pojechał do Afryki, prawdopodobnie dla przyję- 
cia udziału w jakiejś protekcyjno-wojskowej wypra- 
wie przeciw przyjaciołom arabom. W tej wycieczce 
pod wpływem palącego słońca nabawił się, jak 
twierdzi jego żona, zapalenia mózgu, które mastępnie 
przerodziło się, czy też jako ślad po sobie pozosta- 
wiło chroniczny obłęd. Margrabia wrócił do Francji 
warjatem i resztę smutnego życia pod troskliwym 
dozorom żony spędził nieprzytomny w zamku ro- 
dzińnym na wsi, gdzieś w okolicach Montpellier. 

Matka, chcąc oszczędzić synowi przykrego widoku 
choroby umysłowej ojca, powierza Henryka dawne- 
mu inspektorowi szkół, a swojemu skrytemu wielbi- 
cielowi, Hornusowi, na wychowanie i opiekę. Hor- 
nus kształci margrabiowskiego jedynaka, podróżuje 
z nim i trzyma daleko równie od siedziby rodziców, 
jak i od wieści o rodzaju choroby ojca, która ną sy- 
na, wedle przekonania matki, źle wpłynąćby mogla. 
Przy rozpoczęciu sztuki i margrabia d'Allcin nie ży- 
je, a Hebryk, zawsze w nieświadomości obłędu ojcą 
troskliwie utrzymany, bawi z matką w Nizzy, gdzie 
się zakochał i oświadczył o Magdalenę de Kemonudy, 
bogatą, sierotę, pozostającą na opiece dalekich kre- 
wnych, radzcy sądowego Castellan i jego siostry sta- 
rej, panny Esteili. Magdalena kocha Henryka, Hen- 
ryk Magdalenę i małżeństwo złożyłoby się najła- 
twiej gdyby... a no, naprzód, gdyby nie potrzeba na- 
pisania komedji przez Daudeta, a następnie, co za 
tem idzie, wymyślenia „przeszkody”, któraby cztery 
akty zająć mogła. 

Przeszkodę zatem wynajdzie „czarny charakter”, 
radzca Castellan, który przecież od tego jest prawni- 
kiem i opiekunem bogatej sieroty, aby miał podwój- 
ną przyczynę działać na jej szkodę! to przecież ko- 
nieczna logika melodramatów francuzkich. : Jest tu 
zresztą i powód usprawiedliwiony; radzca owdowiał 
niedawno i chętaie miąnowałby pupilkę sukcesorką 
nieodżałowanej nieboszeżki na posadzie żony sądo- 
wego dygnitąrza, Radzca chce zerwać ułożone mał- 
żeństwo Magdaleny, a pozór pożądany nastręcza mu 


< 


* Tłumacz galicyjski tej sztuki, p. Ignacy Suesser, przelożył 


ją pod nazwą „Uptory”. Niestety nie mamy odpowiedniego wy* 

razu na oznaczenie powracającego z kraity cieniów jszezy= 
PA tr) Ele i 

ka. Upiór, widmo, według utartego tych stów zuacze li, 60 Ms 


nego ozuacziją, a z upiorem łączy się pojęcie jakiejś potwor 
nosgi nawet; cień także dokładnie rzeczy nie maluje. zina 
rzecz, że wszystkie języki europejskie mają tąki wyraz, który 
ożnącza powruotjącego na ziemii nieboszczyka, nam go tylko 
Lrakujo. A jednak słyszałem kiedyś użyty na wsi w płockiem 
przez owccarza, opowiad jącego wiasną romantyczną | rzygo ę, 
ną oznaczenie powracającego ducha brata wyraz: pow:golni 
Nie jestem specjalistą w tych rzeczach, ale ten pewno dorażuie 
ukuty technizmat bardzo mi trafił do przekonania. Gdyby się 
przyjął, byłby może dobrym nabytkiem dla naszego języ ta, 
e ve; że ngjdokładūiej maluje pojęcie fantastycznego 
a WISKE- 


plotka dawnego służącego margrabiny Coffineau, 
obecnie lokaja hotelowego, który wygadał się z taje- 
mnicą rodziny Allein przed panną Estella. Opieku- 
nowie Magdaleny zawieszają, aż do czasu ukończe- 
nia śledztwa w tej tak ważnej sprawie, wszelkie ro- 
kowania małżeńskie i stosunki między narzeczoną 
parą i wyjeżdżają wraz z pupilką, bez pożegnania 
z Henrykiem, z Nizzy. W akcie ll-im, najlepszym 
z całej sztuki, Henryk nie jeszcze nie wie o zerwaniu, 
a niemożność widzenia Magdaleny wytłumaczono mu 
chorobą £stelli. Nieprzygotowanego ani przez matkę, 
ani przez nauczyciela Hornusa, najniespodziewaniej 
właśnie Estella uprzedzić przychodzi, że Magdalena 
zwraca mu słowo, pierścionek i drobne zaręczynowe 
upominki i o wymianę posiadanych przez niego pa- 
wniątek prosi. 

Że na taką wieść burzy się krew w młodym chłop= 
cu, kochającym szczerze i namiętnie, nie dziwnego. 
Elerryk rozpacza, grozi, płacze, chce wyzywać radz- 
cé, to znów o pośrednietwo jego siostrę błaga; rzuca 
się jak lew raniony i przedstawia wszystkie cechy 
ro zdrażnienia nerwowego, zbliżone, jak wiadomo, do 
na padu obłędu. Scena ta, bardzo dobrze obmyślana 
i najbardziej psychologiczna w sztuce, graną też była 
znatkomieie przez p. Tatarkiewicza, któremu i całość 
roli szczerze tutaj pochwalić muszę w niepewności, 
czy mi na ocenę gry szczegółową artystów miejsca 
w fieljetonie starczy.. Henryk nie chce poprzestać na 
pośr'ednictwie Estelli; pragnie usłyszeć z ust Magda- 
leny' potwierdzenie zerwania, cofnięcie tych obietnic 
szcziścia całego życia, które przecież na piśmie na- 
wet 'w jego ręku pozostały. Zresztą pragnie poznać 
powó d zawodu, jaki go spotyka. Odrzucają go, gar- 
dzą nim!... ale ż jakiej przyczyny? Magdalena jest 
w klasztorze, gdzie się kształciła i wychowywała od 
dzieci ństwa pod kierunkiem sióstr błękitnych (Soeurs 
bleus). Tam się uda Henryk, rozmówi się z nią, mo- 
że navvróci do siebie zbłąkane jej serce, a wstęp do 
klasztoru ułatwi mu przyjaciel Hornus, który, jako 
dawny” inspektor szkolny, miał też stosunki z przeło- 
żoną k lasztoru, podwładną jego w charakterze prze- 
wodnic zki zakładu naukowego. 

Wsz\zstko to, jak widzą ezytelnicy, dobrze jest 
umotywowane i porządnie robione pod względem sce- 
nicznyni. y5 

I trzeci akt nie szwankuje pod tym względem, a 
scena 1niędzy Magdaleną i Henrykiem jest znowu 
ładną a nawet poetyczną. Po długiej naradzie i roz- 
prawach radzcy, Estelli, przełożonej klasztoru i Hor- 
nusa, rorlzina panny, pewna, że ją dobrze nastraszy- 
ła dzied:'icznością obłędu Henryka, szezególniej je- 
szcze po ekscesach, jakich się miał dopuścić w Il-im 
akcie przy Estelli, zgadza się na rozmowę rozłączo- 
nej pary i młody chłopak zostaje sam na sam z da- 
wną narzieczoną. Strapienie przybiło go; wybladł, 
zmizernied; oczy podsiniały i wpadły, czoło pofałdo- 
wało się smutkiem, Widzi to Magdalena, a że wmó- 
wioną ma tylko przez opiekuna udaną nieczułość, 
więe wzrusza ją niedola zawiedzionej miłości, tem 
więcej, że i ona kocha Henryka, że w głębi duszy 
postanowiła zostać wierną na zawsze pierwszemu 
uczuciu i gdy jego żoną zostać nie może, wieczne Siu- 
by w klasztorze złożyć Bogu. Scena, z początku liry- 
czna, przechodzi w namiętną, dramatyczną. Magda- 
Jena już ulega w uściskach Henryka, juź ma zrobić 
mu wyznanie, że go nigdy kochać nie przestała; gdy 
znów jakieś gwałtowniejsze słowo mrozi uczucie na 
jej ustach i obawą przyszłości cofa jej postanowienie. 
Ona się lęka obłędu, drży o*przyszłość Henryka, 
Podniecony i rozdrażriony do żywego młodzieniec 
zwraca Magdalenie słowo i listy, a zrozpaczony, pra- 
gnie ustrzedz już tylko ukochaną od podstępnych za- 
biegów rywala, którego widzi w radzey, A 

— Magdalena jest wolną od swoich zobowiązań 
dla mnie! wolną dla wszystkich, tylko nie dla pa- 
na!—grozi radzey w uniesieniu. —— 

— Ztakimi, jak pan, nikt się nie pojedynkuje— 
odpowiada mu Castellan. 

— Dlaczego? A 

— Bo pana trzeba leczyć! dla ciebie zimna woda 
i zamknięcie! Syn warjata jest warjatem z dzie- 
dzictwa! 

— Teraz zrozumiałem przeszkodę—woła Henryk, 
rzucając się zrezygnowany w objęcia Hornusa. 

To efektowne zakończenie aktu zamyka też 
wszystko, co w „Przeszkodzie” było dobrze obmy- 
ślanem pod względem intrygi i akcji. Gdyby autor 
franeuzki ograniczył się na rozwiązaniu bajki, jakby 
chciał zresztą, łączące ezy rozdzielając Numę z Pom- 
piljuszem, jednakową umiarkowanie podrażnioną 
ciekawość naszą trzema pierwszemi aktami, czwar- 
tymby zadowolnił. Ale ni ztąd, ni zowąd, tam, gdzie- 
śmy szukali zakończenia, znajdujemy początek i 
z najwyźszem zdziwieniem dowiadujemy się, że to 
wszystko było wstępem do postawienia tezy: reakcji 
wolnej woli przeciw dziedziczności chorób nerwo- 
wych i mózgowych. Tylko traktat o neurastenji i 
psychozie w trzech scenach! Trudno w przedmiocie 
naukowym, może największej dla dzisiejszego spo- 
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łeczeństwa doniosłości, być bardziej treściwym, zwię- 
złym, a powiedzmy szczerze... bezczelnym!... 
Psychologja i medycyna stoją bezsilnie wobec: 
strasznej klęski ludzkości, ogrom zadania daremnie 
trudy uczonych, poświęcenie badań całego życia po- 
chłania, doświadczenie nowe nieszczęścia każdemu 
z nas przed oczy stawia i przychodzi wesoły figlarz 
francuzki, który jednym zamachem kwestję całą 
przecina. Ito tak mimochodem tylko, byle sobie 
zrobić parę seen w czwartym akcie, poucza nas z ca- 
łą powagą magistralna, że kto nie chce dostać obłę- 
u, ten go nie dostanie, bo mu reakcja wolnej woli 
na to wystarczy. I blaga francuzka jest w stanie 
rzucić nam taką brednię, jako aksjomat ze sceny, 
w chwili, w której nauka nie zdołała jeszcze ozna: 
czyć nawet prawdopodobnych granie chorób tej 
woli, która ma nas bronić przed dziedzicznością o- 
błędu, a które są właśnie jego początkiem lub roz- 
winięciem. Pisze się jakiś frazes pnsty, dowód tyl- 
ko najmarniejszej ignorancji i dlatego, że wyszedł 
z Paryża, będzie obiegał sobie świat w najlepsze, a 
pierwszy lepszy nieuk, jako argument w dyskusji, 
może go postawić jeszcze. 

I to ma być odpowiedź Ibsenowi! replika dla my- 
śliciela i wielkiego badacza, niezrównanego w „Upio- 
rach” moralisty? 

ibsen wskazuje właściwe zadanie i zakres wolnej 
woli: „Nie róbcie nadużyć, nie folgojcie namiętno- 
ściom, nie nabywajcie chorób wstrętnych i zaraźli- 
wych, które echem zwyrodnienia odbijają się na na- 
stępnych pokoleniach, żyjcie moralnie, kształcąc się 
i wyrabiając równie moralnie, jak fizycznie, a dzieci 
wasze będą zdrowe i błogosławić was będą za to 
zdrowie, które im dacie w spuściźnie. Jeżeli je za- 
razicie trądem choroby, przeklną was, bo za wasze 
winy, jak Bóg mściciel starego zakonu, na dziesiątem 
pokoleniu prawo dziedziczności karę waszej depra- 
wacji wymierzy. 

Oswald. Alving, ofiara nadużyć młodości swojego 
ojta z dramatu Ibsena, to nauka moralna, to przykład 
odstraszający a prawdziwy realizmem do najsubteł- 
niejszych szczegółów i tylokrotnie w życiu obserwo- 
wany i sprawdzony, gdy Henryk prawiący coś o od- 
porności woli wobec studjów, nie mówię juź angiel- 
skich Mandsleya, włoskich Mantegazzy, a nawet 
francuzkich Guyau i wykładów publicznych prze- 
cie w Paryżu Charcota,.. i 

Nie, doprawdy aż chętka bierze ostrzedz tę bie- 
dną Magdalenę, żeby się jeszcze namyśliła w osta- 
tnim akcie. , Warjacja mu nie grozi, ale zawiódł nas 
stanowczo w trzech pierwszych aktach i kto wie czy 
nieuk i blagier z czwartego aktu, przyszłych krety- 
nów i idjotów francuzkich płodzić nie będzie w zapo- 
wiedzianem na końcu sztuki małżeństwie. 

Teraz dopiero otwierają nam się oczy! mamy tu 
dziedziczność traktowaną w trzech odmianach, cze- 
gośmy się także z początku nie domyślali. Słuchacz 
nie może sobie wytlumaczyć, co robi w sztuce jakaś 
młoda panienka, Noelja, znajoma Magdaleny i Saute- 
coeur, leśniczy margrabiego. Otóż oni mają być ofia- 
rami dziedziczności moralnej. Panienka, ładna, 
młoda i bogąta ma ojca prawie melancholika i na- 
rzeczonego Roberta, o czem dosyć długo mówi 
w pierwszym akcie, bo wogóle lubi mówić dażo. 
W III-im akcie ta panna Noelja wstępuje do klaszto- 
ru, zawiedziona w miłości, rozczarowana do świata i 
ludzi. Zerwał z nią narzeczony, bo się dowiedział, 
że matka jej była zlego prowadzenia. 

Noelja jest zatem ofiarą dziedziczności opiniji. - 

To nas pociesza trochę w naszych pesymistycz- 
dych zapatrywaniach na Francję! nie nieuzasadnio- 
ne prześladowanie córki za winy matki, ale stwier- 
dzenie przez autora faktu, że we Francji jest jeszcze 
jakaś opinja, gdy myśmy o Jej istnieniu już zupełnie 
zwątpili. à 

Sautecoeur, to znowu co mnego! To kłusownik 
z krwii kości, wraz z żoną potomek tradycyjny 
kontrabandzistów. Kaprys Henryka robi go dozorcą 
lasu! ma pilnować tego, co dawniej tępił, prześlado: 
wać i chwytać dawnych swoich towarzyszy kłuso- 
wników. Buntuje się ta pierwotna, dzika natura ra- 
busia przeciw porządkowi społecznemu i Sautecoeur 
rzuca nowe rzemiosło dozorcy, wyżła, aby powrócić 
do dawnego, szcz wanego zwierza. Autor przez usta 
Henryka rzuca tu bombastyczny aforyzm o dziedzicz- 
ności chorób moralnych, jedynie nieuleczalnych we: 
dlug niego, i znowu mówi nonsens. Taki Sautecoeur 
nie ulega żadnym prawom fatalnym dziedziczności 
moralnej, tylko znosi skutki swojego wychowania 
i przejmuje się zasadami swojego otoczenia. Z cza- 
sem to wszystko w krew mu wchodzi, -ą przy niedo- 
statku i potrzebie szukania środków wyżywienia, 
jest to naturalny powód, dla którego dzieci przestęp- 
ców prowadzą dalej występne rzemiosło ojeów. 
Gdyby młody margrabia, zamiast kaprysu dla Saute- 
coeura, miał istotnie serce współczujące niedolom 
ludzkim, posłałby jego dzieci do szkoły, tam je 
utrzymując własnym kosztem. Zobaczyłby wtedy, 
czy zdobywszy pewne zasady moralności, a wykształ- 
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ceniem sposób do życia RSSI pozostałyby wier- 
ne tradycjom rodzinnym i czy kłusownietwo byłoby 
dla nich prawem dziedziczności, czy tylko warunka: 
mi otoczenia stworzonem pozornie sukcesyjnem za- 


jęciem. 


Akt IV-ty „Przeszkody? przedstawia jeszcze tę 
osobliwość, że już wszyscy w nim tracą głowy. Mar- 
grabinie przychodzi teraz do głowy oryginalna myśl, 
dla uspokojenia syna. Zamiast mu przedstawić naj- 
prościej, że choroba jego ojca była czysto wypadko- 
wa, że zresztą nastąpiła wywołana zapaleniem mó- 
zgu w dwa lata już po jego urodzeniu, pani ta od- 
grywa niezmiernie hazardowną scenę tentacji z pocz- 
ciwym Hornusem, scenę niesmaczną, nawet kiedy 
bardzo subtelnie graną jest przez utalentowanych 
aktorów, a która łatwo przy gorszem wykonaniu 
w drastyczno-komiczną przerodzić się może. Ita 
scena jest bezwzględnie nieużyteczna, do niczego 
nie prowadzi. Hornus na żądanie miargrabiny ma 
powiedzieć Henrykowi, że on jest jego synem, że 
pani d'Allein... no, jednem słowem, że nie jest synem 
warjata, tylko jego, Hornusa, który oddawna zresz- 
tą kochał się, ale en tout bien tout honnem, w mar- 
grabinie. Krytyka francuzka ogromnie podnosiła 
tę scenę, bohaterstyo matki, wreszcie zamknięcie 
jej ust przez syna, który nawet rozpocząć jej nie 
pozwala udanej spowiedzi. 

Otóż ta scena, nielogiczna i do niczego nieprowa- 
dząca w „Przeszkodzie” z powodów, które wyżej 
przytoczyłem, jest właśnie dziwnym zbiegiem oko- 
liczności powtórzeniem innej, dobrze nam znanej sce- 
ny polskiego autora. Wacław Szymanowski w „Osta- 
tniej próbie” wprowadził rzeczywiście córkę warja- 
ta, którą matka stara się uspokoić w obawach dzie- 
dziezności z narażeniem się na niesławę i hańbę w o- 
czach własnego dziecka. U Szymanowskiego ta sce- 
na ma rację i rzeczywiście jest dramatyczna—u Dau- 
deta nic jej nie usprawiedliwia i jeśli nie na razie 
nawet, to w dalszym ciągu jest komiczną. Po co 
wysiłki nadaremne i kłopot tych starych ludzi, mó- 
wiących opr ln i rumieniących się przed sobą, 
Zresztą dla ścisłości dodać należy, że podobna scena 
znajduje się i w utworze włoskiego autora Pandol- 
'ego „Humanitas”. Że go Szymanowski nie znał, 
za to ręczę, ale czy Daudet nie znał żadnego z dwóch 
swoich poprzedników w swojej „grande scène a faire” 
jat ją nazywa Sarcey, na to bym wcale nie przysiągł. 

Daudet, jako powieściopisarz, ma zasługi wielkie, 
wystarczy, aby je przypomnieć, przytoczyć tylko 
tytuly najpopularniejszych: „Jack”, ' „Nabab”, 
„Fromont młodszy i Risler starszy”, „Safo”, „Numa 
Roumestan”, „Tartarin” itd, i owe prześliczne nowe- 
le, z których „Ostatnia lekcja” najtwardszemu z nas 
łzy wyciśnię. W jego utworach scenicznych jest 
kilka prac bardzo udatnych, a mało kto wie, że od 
nich rozpoczynał swoją karjerę literacką. „Ostatnie 
bóztwo” (La dernière idole), jedna z pierwszych jego 
rzeczy, dawno już temu graną była u nas w przekła- 
dzie Mirona przez Palińską i Rapackiego. Mamy też 
i zawsze milutki „Biały gwoździk”, a dziwię się bar- 
dzo, że doskonała i wesoła komedja „Poświęcenie” 
(Le sacrifice) oraz jednoaktowe „Nieobecni” (Les ab- 
sents)i „Starszy brat” (Le frère ainć) nie, znalazły 
dotąd tłumacza, ani chętnej do ich przyjęcia sceny, 
oa której byłyby pożytecznym i korzystnym nabyt« 

ciem. 

Wszystko, co z powieści swoich przerobił on sam; 
czy jego wspólnicy, niedługo żyło na scenie, choć 
nie stwierdza to dla mnie weale rozpowszechnionego 
mniemania, że. powieściopisarz nie może być do- 
brym autorem dramatycznym, a z powieści nie da 
się zrobić dramat, czy komedja, lub odwrotnie. Od- 
powiadają zaś na to skutecznie Dumasowie ojciec i 
syn, Feuillet, Sandeau, a nawet marny Ohnet, który 
nie wiem co z banalnych pomysłów swoich wprzód 
wykrawa dla filisterskiego gustu publiczności, w ka- 
żdym razie powieści jego i sztuki pojawiają się 
współcześnie. 

U nas Korzeniowski był przecie przykladem ta- 
kiego różnostronnego talentu ai Kraszewski zostą- 
wił księcia „Panie kochanku” na scenie pewno na 
długie lata. 

Nie nerwu, nie temperamentu scenicznego brak 
też Daudetowi, ale realnego gruntu, prawdziwej ob- 
serwacji życiowej, w atworach szerzej zakrojonych, 
akcji konsekwentnej, któraby analizę powieściową 
zastąpić mogła. Skupić się już dziś nie umie na 
scenie; rozprasza się na szczegóły i epizody, a chcąc 
ładne malować sceny, traci z przed oczu całość 0- 
brazu. W „Przeszkodzie”, która wraz z „Walką o 
byt” jedyne sztuki tezowe, tendencyjne Daudetą 
stanowi, poszedł śladem swego bohatera komiczne» 
go Tartarina! dyskutuje o rzeczach, o których nie ma 
najmniejszego pojęcia; przemaga w nim natura po- 
ładniowa, idzie z wędką do lasu, albo z fuzją ryby 
łowić, a potem ludziom plonem się chwali i co naj- 
dziwniejsza, że oszołomiony własną wymową, sam 
w niego uwierzyć gotów. Bez tezy niefortannej 
„Przeszkoda” mą wartość ładnych dwóch scen Hen- 
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- imitującego brzozę; widocznie na ten rodzaj 


ryka z Estellą i z Magdaleną, sympatyczną postać 

ornusa i sylwetkę Sauteoeura, bardzo dobrą starą 

pannę Esteilę, ale za to ckliwą i nudną resztę głó- 

wnych i dodatkowych figur. TOT? 

Sztuka, starannie wystawiona, graną była z wybi- 

tnym talentemprze z pp. Tatarkiewicza i Rapackiego. 
Kazimierz Zalewski, 


NOTATNIK TERMINOW X. 


— Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
Przemysłu i handlu w Muzeum przemysłu i rolnictwa, odbę: 
dzie się posiedzenie członków sekcji pierwszej przemysłu te- 
chnicznego wspomnianego Towarzystwa. Na porządku dzien- 
nym znajdują się: protokuł z poprzedniego posiedzenia, rzecz 
P: J. Boguskiego o elektryczności i drobne wiadomości 


MadUuszici. 


Doroczna uroczystość, poświęcona pemigot zmar- 
ych, wczoraj się rozpoczęła ijak zwykle przy dniu 
świątecznym podążyło na cmentarz więcej osób, ani: 
żeli w same Zaduszki dziś przypadające, niezwal 
sna wszystkich pracujących od obowiązkowych 
zajęć. 


Słotno rozpoczęty dzionek wczorajszy nie wróżył, 
aby liczne zastępy udały się na pobożną wędrówkę, 
lecz od południa horyzont wyjaśnił się, lekki wiatr 
osuszył błoto i nastąpiła piękna pogoda. X: 

Dawnemi czasy cały prad tłumów dążył ku Po- 
wązkom, obecnie z każdym rokiem Brudno odciąga 
pielgrzymów i tam udaje się teraz naj większa liczba 
warszawian. ; 

W tym kierunku zwracamy naprzód swe kroki. 


"Na Brudnie. 


Poczynając od Zjazdu, spotyka się już tłumne rze- 
sze, które po dojściu do rogatek wileńskich ciągle 
wzrastają. | | i 

Mnóztwo bryczek, omnibusów i breków przewozi 
pasażerów, chociaż: wędrujący piechotą stanowią 
najliczniejszy kontyngens. l i 

roga doskonale zabrukowana, wysadzona drze- 
wami, idzie kręto, poczynając od ulicy Śliwickiej i 
przecina dwa razy plant kolejowy. 

Zbliżając się do cmentarza, natrafiamy na kilka 
nowych domów, w ciągu ubiegłego roku wybudo- 
wanych. | ki 
„Otworzono w nich szynki, bawarje i różne skle- 
piki, a wreszcie fabryki pomników. 

Pod wysokim oori paramen rozsiadły się 
kramy z wieńcami, łampkami, a wreszcie ku posił- 
kowi żyjących z owocami i piernikami. 

Wchodząc na cmentarz, natrafiamy na procesję. 

Miejscowy kapelan, ks. Kalicki, postępuje ną cze- 
le paru tysięcy pobożnych, śpiewających pieśń zadu- 
szną. S by 

Tio cmentarza z mnóstwem ubożichnych mogił, dre- 
wniany kościołek, wiđók z oddali pustych pól 
wzgórzy piaszczystych, wreszcie tłumy korzącego się 
ludu, wszystko to czyni wrażenie ogromnego wiej- 
skiego cmentarza i wybitnie się różni od Powązek, 

Chociaż i na Brudnie natrafiamy na grobowce 
z pomnikami i sklepione groby rodzinne. | 

Oto kilka zwracających na siebie uwagę: Szelaw- 
skich, Zaboklickich, Klukowskich, Wesołowskich, 
Toczyskich, Peltzów (piękna kompozycja, wyobraża- 
jaca kobietę załzawioną, opierającą głowę na wazo- 
nie), Bęklewskich, Szymczaków, Kobuszewskich i 
Kuezmarskich, m dit ni 

Najwięcej wszakże widzi się krzyży z drzewa 
p 


ków przyszła terąz mierci 
modzie podlegają, ` 

Na wszystkich grobach położono wieńce, żywe 
kwiaty, mnóztwo lampek i świec, nad któremi, aby 
je wiatr nie zgasił, porozkładano parasole. 

Przy stole u wrót cmentarnych zasiadło czterech 
Waszmościów z bractwa i-przyj muje ofiary na t. zw. 
„wypominki”. i saol: 

Przy wielu mogiłach widzi się modlące rodziny, 
a rzewnem uczuciem napełnia widok sędziwej ma- 
trony, zalewającej się łzami u grobu, kryjącego cór- 
kę i troje wnucząt, jednocześnie zmarłych. 

Wszędzie uroczysta cisza, poważny nastrój, wła- 
ściwy miejscu i chwili, HERZ wrzaskliwe głosy że- 
braków nie psują tej harmonji z tej przyczyny, że 
na Brudnie żebractwo zostało usunięte. 

Dzięki inicjatywie księdza kapelana, tłuszeza 
dziadowska nie jest dopuszczana i jedynymi kwesta- 
rzami są zbierający ofiary do puszek na budowę ko- 
ścioła prazkiego. i 

Na Powązkach. 
, Jakże odmienne wrażenie po bezpośrednim prze- 
jezdzie z Brudna czyniły Powązki... $ Fast 

Wieczór już zapadł, światła na grobach zajaśniały, 
& przez aleje przeciągały tłumy, głośno rozmawiające 


moda, boć i emblematy 


KĘTY A 


"o wszystkich kwestjach, niby na przechadzce w Sa- 
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skim ogrodzie. . 
Do tego wszystkiego pisk i rzekome Śpiewy kil- 
kuset żebraków zakłócały ciszę cmentarna. 
Jak zwykle, mauzoleum Hordlieczków błyszczy ró- 
żnokolorowemi lampkami, a z nowych grobowców 
najefektowniej.. jest udekorowana krypta hr. Kossa* 
kowskiej. | i 
Z innych pięknie przybranych, zwracają uwagę 
groby rodzinne: Jaworskich, Stachiewiczów i Mo- 
rawskich. 
Do późnego wieczora krążyły po cmentarzu tłu- 
my, którym grzechotki dozorców przypomniały na- 
reszcie, że czas już zamykać bramy. i 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Szanowny redaktorzeł 


W wydaniu porannem Kurjera z d. 17/29 paździer- 
nika r. b. zamieszczony został z powodu listu do redakcji 
jednej z czytelniczek Maniana artykuł, w którym redak- 
cja, wskazując na opłakany stan zwierzyńca i na dogory- 
wające z braku: pożywienia pozostałe zwierzęta, wzywa 
Towarzystwo opieki nad zwierzętami, „pod którego bo- 
kiem zwierzęta padają”, do zajęcia się sprawą ich ra- 
tunku, i 

Wspomniona autorka listu nie postarała się bliżej prze- 
konać o stanie rżeczy i dlatego zarząd uprasza sz. pana 
o zamieszczenie w swojem piśmie następującego wyja- 
śnienia: í 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami sympatycznie pó 
witało założenie « w Warszawie ogrodu zoologicznego 
i w miarę swoich środków chętnie udzieliło mu poparcia 
materjalnego, nabywszy kilka udziałów po rs. 100 i obe- 
cnie, skoro tylko dowiedziało się z pism o braku poży= 
wienia dla zwierząt'w ogrodzie zoologicznym, delegowa- 
ło, celem zbadania stanu rzeczy, komisję z opiekunów cyr- 
kułowych i lekarza weterynarji. ISGT RT 

Przekonawszy śię o niedostatecznem żywieniu zwierząt, 
a zwłąszcza drapieżnych, zarząd, żgodnie z wnioskiem ko- 
misji, na posiedzeniu swem, w d. 3/15 września r. b. 
odbytem, uchwalił dostarczać na żywienie zwierząt ko- 
sztem Towarzystwa "mięsa z jednego konia tygodniowo 
iw tym celu uprosił jednego «z opiekunów do wejścia 
w umowę z przedsiębiorcą Dytwaldem i'do nadzoru nad 
żywieniem zwierząt. Od powyższej daty pozostałe w 0: 
grodzie zoologicznym. zwierzęta Są stale i dostatecznie 
karmione dostarczanem przez zarząd (Towarzystwa mię* 
sem, co tak administracja: ogrodu, służba, jak niemniej 
rachunki za opłacone mięso końskie potwierdzić mogą. 

Z prawdziwym szacunkiem l 

prezes jenerał-majór baron Bruining, 
sekretarz Gołowacz 


————ZLOOE SITO z 


ZESWIATAŁ 


a i i 

X Ze Lwowa donoszą nami d. 24-go b. m.: „Na wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa historycznego wybrano 
prezesem p. Tad.. Wojciechowskiego, wiceprezesem p. 
Wład. Łozińskiego, skarbnikiem p. Saturnina Kwiatkow» 
skiego, « do wydziału pp. Ludwika Finkla, : Rom, Pilata, 
Ant. Prochaskę i Aleks. Semkowicza, redaktorem kwar- 
talnika p. Oswalda Balzera, a do komitetu redakcyjnego 
pp. Aleks, Czołowskiego, Wład, Abrahama, Ludw. Ówi- 
klińskiego, Zdzisława Hordyńskiego, Ludw. Kubalę 
i Fryd. Papóe. — Odbyło się tu walne zgromadzenie ru: 
sińskiej „Narodnej Torhowli*. "Towarzystwo to posiada 
11 składów na-prowincji. Dochody wynosiły w r. z. 
471,108 złr.* U dłużników ma Towarzystwo 35,480. złr, 
Na przyszłość postanowiłą rada nadzorcza nie dawać 
kredytu wyższegó, jak na sumę 25 złr.— Marszałek kra- 
jowy, ks. Sanguszko, złożył d. 22-go b. m. przysięgę 
w ręce cesarza‘ austrjackiego, jako 'tajny radzca. Przy 
tym akcie obecni byli: podkomorzy Ferd. hr, Trauttmans- 
dorf i minister spraw zagranicznych, hr, Kalnoky. — 
W Zaleszczykach bawi komisja sądowa ze Lwowa w spra- 
wie odkrytych olbrzymich defraudacyj celnych. Uwię- 
ziono wiele osób, Przypuszczają, że rozprawa w tej spra- 
wie odbędzie się we Lwowie.— Nakładem księgarni Sey- 
fertha i Czajkowskiego wyszedł tom nowelek Stanisława 
Rossowskiego. — Influenza szerzy się coraz bardziej we 
Lwowie.” U 
X Z Poznania piszą do nas: „W przepełnionym aż po 
brzegi teatrze naszym odegrano w sobotę dramat Włady- 
sława Mottego „Demon miłości”. /O sztuce tej nie roz- 
pisuję Się, gdyż niezawodnie! pojawi się ona i na scenie 
warszawskiej, Zaznaczyć atoli należy, że sukces utworu 
tego był bezwzględnie świetny i wrażenie, jakie sprawił 
on na publiczności, ogromne! Co do wykonania, to wy- 
padło ono, jak na tutejsze warunki, również bardzo do- 
brze: Główne role.spoczywały w rękach pań: Wróblew- 
skiej (baronowa Wyszogrodzka), Junoszy (Anna) i Mysz- 
kowskiej (Julja Warnheim), oraz pp. Łaskiego (Żarski), 
Jakubowskiego ` (Stanisławski), Skirmunta (Torecki), 
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Knapczyńskiego (Radmer) i Królikowskiego (hr. Staryń- 
ski). Niezadługo utwór ten grany będzie w Krakowie. 

X Tuberkuloza u bydła. Paryzka akademja lekarska 
zajęta jest obecnie badaniem tuberkulozy u bydła i sto- 
sowaniem tuberkuliny Kocha, jako środka djagnostyczne- 
go. Niebezpieczeństwo, jakie sprowadza za sobą używa- 
nie nieprzegotowanego mleka krowiego, coraz baczniej- 
szą zwraca na siebie uwagę kół lekarskich. Wprawdzie 
rie od każdej krowy (bo zaledwie 1 na 10), dotkniętej 
suchotami, zarazek udziela się używającym jej mleka, po- 
łożenie jednak nie przestaje być groźnem, gszczególniej 
dla dzieci. To też zajęto się żywo sprawozdaniem wete- 
rynarza Ricarda, w którem tenże dowodzi, iż za pośre- 
dnictwem preparatu Kocha jest w stanie w przeciągu 10 
do 18 godzin w każdej sztuce bydła wyśledzić tuberkulo- 
zę. Zastrzykuje on zwierzętom, stosownie do ich wagi, 
25—30 centygramów kochiny, poczem u krów, dotknię- 
tych chorobą, silna rozwija się gorączka, krowy zaś zdro- 
we nie ulegają prawie zupełnie podniesieniu temperatu- 
ry. Zadziwiającym jest'tylko fakt, iż u bydła, w wyso- 
kim stopńi tr dotlóiiętego suchotami, żadna po wstrzyki- 
waniu nie ujawnia się reakcja. 

X Niewidomy morderca. Sąd przysięgłych w Lesce 
ciekawą temi czasy sądził sprawę. Rzecz tak się miała: 
Zamożny, przystojny młodzieniec, zamieszkały w Leggio, 
nazwiskiem Margiotta, na krótko przed poślubieniem, pię- 
knej, narzeczonej mu dziewczyny zaniewidział,  Nieszczę- 
ście, jakie go dotknęło, nie wpłynęło na uczucie dziewczy- 
ny tjemnie, przeciwnie, zdawało się, że pokochała narze- 
czonego silniej jeszcze, mimo więc oporu krewnych, zo- 
stała w terminie oziaczońym żoną jego, Ale oto niędłu- 
go po ślubie Margiotta zauważył pewną "w żonie zmianę, 
Coraz obojętniejszą stawała się dla niego,” o ile możności 
unikając jego towarzystwa. Wzbudziło to podejrzenie 
w niewidomym i pod wpływem zazdrości jął śledzić. żonę. 
Pewnego wieczora wszedł niespodzianie do jej pokoju 
i usłyszał, że zajęta była pisaniem, na pytanie jego wszak- 
že odpowiedziała, iż czyta. Z kolei niewidomy usłyszał 
wyraźnie, iż papier jakiś mięła w ręku, poczem schowała 
go pod-stanikiem, Wtedy to Margiotta rzucił się na żo- 
nę, papier ów wyrwał jej i podążył z nim do rodziców 
swoich, w. tym samym mieszkających domu, gdzie łatwo 
przekonał się, iż miał 'w ręku list miłosny, podpisany 
imieniem Attilia. Imię to nosił 15-letni chłopiec, syn za- 
przyjaźnionej z Margiottami rodziny. Gdy niewidomy 
powrócił do siebie, żona jego, w nadziei, iż uzyska tem 
przebaczenie, przyznała mu się do stosunków swoich 


„z młodzieniaszkiem, Margiotta wszakże nie zadowolnił się 


tą spowiedzią i wypędził z domu wiarołomną.  Następne- 
go dnia odwiedził'go Attilio, a nie domyślając się niczego, 
rozpoczął z niewidomym. wesołą pogawędkę, rozpytując 
się między innemi o żonę jego. Na wspomnienie o niej 
Margiotta, przysunąwszy się nieznacznie do Attilia, pchnął 
go sztjletem w serce, zabijając go na miejscu, poczem 
sam óddał się w ręce sprawiedliwości, Obecnie sąd przy- 
sięgłych uniewinnił go. 

x Czyn bohaterski, O czynie, niezwykłej odwagi do- 
wodzącym, donosi G'az lwowska. W d, 17-ym b. m. je- 
den z chorych zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, 
Iwan Humaniuk, 33 lat mający, wyszedł po obiedzie, jak 
zwykle w dzień pogodny, wraz z innymi chorymi do ogro- 
du zakładowego na przechadzkę. Po upływie krótkiego 
czasu skoczył szybko-ku-rynnie, umieszczonej koło muru, 
i po niej w jednej chwili wydrapał się na pierwsze piętro. 
Widząc, to dozorca Baranowski, tą samą drogą po rynnie 
puścił się w pogoń za chorym. Humaniuk, aby ujść po- 
goni, wdrapał,się po rynnie na drugie piętro, a nie mo- 
gĄC, z powodu okapu dachu, jeszcze wyżej wyleźć, sta» 
nat. we framudze ślepego okna. Tuż za nim podążył 
również dozorca Baranowski i w tej samej framudze za- 
jął miejsce obok obłakanego. Jak wielka była odwaga 
dozorcy, Świadczy dostatecznie ta okoliczność, iż naj- 
muiejszy ruch chorego spowodować mógł upadek obu 
z. wysokości drugiego piętra na ziemię, wyłożoną kamien- 
nemi płytami. Powiądomiona o wypadku miejscowa straż 
ogniowa ochotnicza przybiegła natychmiast z prześciera - 
dłem i innemi przyborami ratunkowemi. Po naprężeniu 
prześcieradła:i położeniu na ziemi sienników, rozpoczęto 
akcję ratunkową. Kilku strażaków z linami i pasami 
udało się ne dach, `> Po spuszczeniu linewek, dozorca Ba- 
ranowski; korzystając ze spokojnego zachowania się cho- 
rego, w jednej chwili zabezpieczył niemi tak siebie, jak 
i obłąkanego òd upadku. Z kolei strażacy chcieli spu- 
ścić ich ħa dół, w tejże jednak chwili, a szczęście, iż 
wówczas dopiero, Humaniuk począł szarpać się i czepiać 
muru iryrny; opierając się niosącym pomoc,  Musiano 
dopiero wyciągnąć tak chorego, jak i dozorcę ` na dach, 
a ztamtąd dymnikiem na strych, Dyrektor zakładu udzie- 
lił dzielnemu dozorcy 10 złr. nagrody, wydział krajowy 
zaś postanowił wyrazić Baranowskiemu uznanie na pi- 
śmie, orsz przyznał mu nagrodę w kwocie 25 złr., zło- 
żonej na książeczkę kasy oszczędności . 

z a 
= Dia biura informacyjnego o nędży wyjątkowej: Dr. Ho- 
ryng IS. 3. 

- — Rs. 3 jako połowę sumy odobranej od p. A. K., a uważa- 


paos niego za nalóżące mi się nieprawnie, składam dla 
najbiedniejszych na opał. T. B. 


— Służąca Emilja tytułem kary dla najbiedniejszych kop. 60. 
— Na opał dla biednych: Marja i SOW IS i. : reż 


A 


— Bozimiennie złożono pięć sztuk używanego ubrania dla 


ucznią, 
— Posłaniec M 215 Aleksandor kpr składa tytułem kary 
ubla jednego na budowę kośsiołą ną P owązkąch. 


se W sobotę, o godzinie 7-ej wieczorem, w kapli- 
cy literackiej przy kościele katedralnym św. Jana 
Jks. Stanisław Gall pobłogosławił związek małżeń- 
ski pomiędzy p. Kazimierzem Błażewiczem a panną 
Teofila Aar córką nieżyjącego Michała i 
Onufryny z Bielskich małż. Łaszczyńskich. 

Boże błogosław młodej parze! 1526 
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| Evelin ze grieżyięieh Starzyńska, 


ii żona budowniczego, po krótkich a ciężkich cierpieniach, 

opat zona św. sakramentami, zasnęła w Panu dnia 31-go 
U października r, b., mając lat 48, Nabożeństwo żałobne za 
A duszę zinasłej odbędzie się w kościele Narodzenia N. Marji 
i Patiny na Lesznie, we wtorek dnia 8-go listopada r, b. 
{| o godzinie 10-ej zrana, a wyprowadzenie zwłok w tymże 
|| dniu iz tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
į cmentarz powązkowski, o czem pozostały mąż i rodzina 
| zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—3829 

W dniu 4-ym listopada, to jest we środę, jako w drugą 
bolesną rócznicę śmierci 


F. 
TYTUSA CHAŁUBIŃSKIEGO, 


profapre i doktora medycyny, odbędzie się w kościele św. 
iotra i Pawła na Koszykach, o godzinie 44-ej przed poł., 
nabożeństwo żałobne, na które pozostała w smutku wdowa 
wraż z rodziną zaprasza krewnych i przyjaciół, —3830 


+ Ś. p. Wanda z Chrzanowskich Wojciechowska, 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 52, skończyła 
zacne, pracowite i pełne poświęceń życie w dniu 81 październi: 
ka r. b., o godzinie 1-ej z południa w Wojciechowicach. Niepo- 
cieszona po bolesnej tej stracie rodzina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na amutny obrzęd wyprowadzenia 
zwłok-do kościoła w Ostrołęce d. 2 listopada i na pogrzeb do 
robu rodzinnego na cmentarzu Ostrołęckim we wtorek, dnią 
-go listopada r. b. 


+ We środę, dnia 4-go listopada, jako w szóstą smutną ro- 
cznicę śmierci > ; 
p. Józefa Steinauer, 


—8828— 


s. 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo za duszę jego, w ko» 
ściele św. Aleksandra, o godzinie 10-ej zrana, na które pozo- 
stała wdowa z synem, zaprasza rodzinę i życzliwych pamięci 
zmarłego, - 


+ We środę, dnia 4-go listopada, jako w dniu imienin 

r t . r . r . 

ś. p. Karola Niedźwiedzińskiego, 
naczelnika b. komisji skarbu, odbędzie się żałobna wotywa, o 


godzinie wpół do 10-ej rano, w kościele Przemienienia Pań- 
skiego przy ulicy Miodowej, —3816 


3— 


z Meterspurga. 


— 


W Russk, inw. znajdujemy następującą notatkę 
e wielkich manewrach francuzkich roku bieżącego: 
„Wielkie tegoroczne manewry francuzkie mają 
wybitne znaczenie nietylko pod względem wywi- 
częnia wojska, lecz i pod względem organizacyj- 
nym. Przy urządzaniu wielkich manewrów fran- 
cuzkie ministerjum wojny pod wielu względami wy- 
przedza ministerja innych państw zachodnio-euro- 
pejskich, na jednym wszakże punkcie Francja dała 
się wyprzedzić Niemcom i Austrji, a mianowicie 
pod względem powołania rezerw do udziału w mane- 
wrach. Według oświadczenia ministra wojny brak 
ten będzie użupełniony w r. 1892-ym, w którym po- 
stanowiono zmobilizować część rezerw i włączyć je 
do wojsk manewrujących. i 
Birż wied. objaśniają, iż niepokój na giełdzie pe- 
tersburskiej wywołany został całkowicie wpływami 
zagranicznemi: t 
„Trudne położenie giełdy paryzkiej, nie mogło 
pozostać bez wpływu na obroty z papierami russkie- 
mi, które spadły w cenie na równi z innemi papie- 
rami na giełdzie paryzkiej, Giełda berlińska sko- 
rzystała z tej okoliczności, aby obniżyć ceny obliga» 
cyj pożyczek wschodnich. Co sięzaś tyczy niepo- 
myślnego stanu rzeczy na giełdzie paryzkiej, to obja- 
śnić go znów można złem położeniem ekonomieznem 
Hiszpanji i spadkiem papierów hiszpańskich, znaj- 
"ELE się w obfitości w rękach spekulacji paryż= 
Russk. żiźń zamieściło artykuł 
u : ; p.t. „Czy 
bne jest w Rosji oddzielne ministerjum rolnictwa”. 
Na efonts Palena petersburski pisze: 
„W literaturze i prasie coraz oj nojanóie:óż 
kwestja, czy potrzebne jest w Ragiciej Pa cą 
È rA sji ministerjum rol- 
` nictwa. Uprawa ziemi i połączony z nią przemysł 
wiejski, czem zajmuje się w Rosji 900/, ludności nie 


otrze- 
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posiada nietylko ayy A ministerjum, lecz nawet 
głównego zarządu w rodzaju tego, jaki posiada ho- 
dowla koni,” > 

Atrybucje ministerjam rolnictwa, gdyby takie kie- 
dykolwiek miało powstać, podzielone są pomiędzy 
istniejące ministerja i wyższe władze specjalne, co 
nie może oczywiście wpływać na ujednostajnienie 
pan we wszelkich czynnościach, które mają na ce- 
u dobro rolnictwa i przemysłu wiejskiego. Zresztą 
nie wszystkie nawet potrzeby, zwłaszcza przemysłu 
rolnego, zostały uwzględnione przy obeenym podzia- 
le istniejącego in partibus infidelium ministerjum rol- 
nictwa: 

„Przypuśómy— pisze dalej cytowana przez nas ga- 
zeta—że trzeba doprowadzić gospodarstwo wiejskie 
do stanu kwitnącego, a rolników do takiej pomyśl- 
ności, ażeby każdy z nich mógł mieć zawsze kurę 
w rosolę. Lecz przecież poglądy na gospodarstwo 
wiejskie są nader niewyrobione, a dróg kat: af 
nych do pomyślności istnieje tyle, ile jest oddziel: 
nych ministerjów i funkcjonujących w nich mężów 
stanu. Tymczasem jeden tylko człowiek, panujący 
całkowicie nad przedmiotem we wszystkich jego ga: 
łęziach i obdarzony odpowiednią władzą, mógłby 
wytknąć odpowiednie ścieżki. ; 

„Ale rolnictwo jest tylko częścią gospodarstwa 
wiejskiego i związanego z niem przemysłu. Rolni- 
ctwo zawiera w sobie hodowlę bydła, gorzelnietwo, 
buraki, bawełnę, tytuń, wino, jedwabnictwo, olej, 
produkcję mleczną, wełnę, las, irygację — słowem, 
cały leksykon produkcyj, ściśle z niem połączonych. 
Wszystkie te gałęzie łączą się nadto z produkcją 
ror i fabryczną, stanówiąc poważne źródło 

ogactwa krajowego, 'a jednak nie posiadają 'one 
ani jednostajnego planu, ani określonego celu, ' ani 
głównej kierowniczej dłoni. 

„ Wszystkie pobożne życzenia o wprowadzeniu hy* 
poteki w gubernjąch wewnętrznych, kredytu meljo- 
racyjnego, różnych rodzajów ubezpieczeń, opartych 
na wzajemności itd., zawsze rozbijały się o brak je- 
dnej kompetentnej władzy; któraby rzecz tę wzięła 
w swoje ręce... 

„Łatwo zaś zrozumieć, że taką kompetentną wła- 
dzą może być tylko minister, tj. osoba samodzielna, 
równa innym ministrom.  Konkluzja ta jest oczy wi- 
stą i służy jako odpowiedź na pytanie, postawione 
na se lee 

W Woroneżu dr. Klinger miał odczyt w tamtej: 
szem Towarzystwie rolniczem o własnościach i po- 
żywności chleba, upieczonego z mąki żytniej, zmie- 
szanej z sieczką buraczaną. Dr. K. zakomunikował 
przedewszystkiem rezultaty: żywienia robotników 
cukrowni we wsi Ramoni owym chlebem buracza- 
nym. Do doświadczeń wybrano 35-iu robotników, 
zrewidowanych prez dra K. pod względem zdrowo- 
tnym i skrupulatnie zważonych.  Robotnikom tym 
dawano wyłącznie chleb z domieszką buraków i sy- 
ropu, który spożywany: był zawsze ze smakiem. 

ciągu pięciu dni nie wykryto żadnych zaburzeń 
w organach trawienia, a waga wybramych robotni- 
ków nie zmieniła się wóale. Jednocześnie na wzmian- 
kowanem posiedzeniu prelegent przedstawił kawa- 
łek chleba, pieczonego przed 27-iu dniami. Chleb 
był prawie świeży i smaczny. Dr. K. sądzi, iż wo- 
bec powyższych doświadczeń kwestję wypieku chle- 
ba z mąki żytniej z domieszką wytłoczyn buracza- 
nych i syropu można uważać za rozwiązaną. Jest to 
ważną kwestja, ponieważ w obrębie państwa istnie- 
je przeszło 220 cukrowni, produkujących całe miljo- 
ny wytłoczyn, które zwykle traktowane są jako ma- 
ło użyteczne odpadki, i 


Telegram „Kuriera Warszawskiego” 


Petersburg 1-go listopada. (Tel, Aj. półn.)— 
Jej Cesarska Wysokość Wielką Księżna Marja Pa- 
włówna zostałą obdarowana znakiem honorowym 
Maryjskim nieskazitelnej służby za 15 lat w zarzą: 
dzie instytucyj Cesarzowej Marji, 

Brest l-go listopada. (Te. Aj. półn.) — Na ban: 
kiecie, danym na pokładzie „Minina” na cześć ofi ce- 


rów francuzkich, obecne były także władze cywilne 


i wojskowe. Prefekt. morski wzniósł toast za Ich 
Cesarskie Mości Najjaśniejszych Państwa, kąpitan 
Biriulew odpowiedział toastem na cześć prezydenta 
Carnota, narodu francuzkiego i francuzkiej armji 
oraz floty. Fregata „Dymitry Doński”, wymieni- 
wszy salwy ze statkami francazkiemi, wyruszyłą do 
Gibraltaru i Algieru. i e 
Paryż 1-g0 listopada. (Tel. Aj..p.) — Prezy: 
dent: rzeczypospolitej franeuzkiej, * Carnot, złożył 
wczoraj rewizytę Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiemu Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi i Księ: 
ciu Leuchtenberskiemu. Gazeta Paix powiada, że 
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spotkanie prezydenta rzeczypospolitej z Jego Cèsar- 


ską Wysokością Wielkim Księciem nie ograniczyło 
się na prostej wymianie grzeczności i że rozmawiali 
Oni długo ze sobą o uroczystościach  kronsztadzkich 
io pomyślnych ich skutkach. 

Petersburg 1-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—= 
Ogłoszony został Ukaz Najwyższy, według którego, 
obok utrzymania zakązu wywozu żyta, mąki żytniej 
i wszelkich odpadków zbożowych, zakaz ten roze 
ciągnięty zostaje na wselkie inne rodzaje zboża, 
wyjąwszy pszenicę, oraz na kartofle, tudzież na pro- 
dukty zbożowe, których wywóz jest wzbroniony, 
jak również na produkty z kartofi, jak: mąka, słód, 
kasza, ciasto i ehleb w bochenkach, -Zakaz wstę- 
puje w wykonanie od dnia ogłoszenia go w Dzien- 


niku praw. Ministrowi finansów zostaje polecone 


zawiadomieńię w drodze telegraficznej urzędów cel- 
nych o nastąpionym zakazie. Od zakazu na prze* 
ciąg. trzech dni po,jego wejściu w, wykonanie wys 
łączone 'gą wymienione produkty, jeżeli służą de 
skompletowania ładunku, rozpoczętego przed oglo* 
szeniem zakazu i jężeli przed upływem tizydulo= 
wego terminu zostaną wyprawione za granicę prze% 
krajowe urzędy celne. [slasn 
Petersburg lgo listopada» (Tel, Aj. półn.) — 
Ogłoszonem zostało rozpotządzenie, aby wszystkie 
ofiary w maturze na rzecz dotkniętych nieurodzajem 
korzystały z bezpłatnego, przewozu „kolejami ną za- 
sadzie świadectw władz gubernjalnych i powiato- 
wych. RAS 
i Fetersburg 1-go listopada. (T Aj. póln.) — 
Now. wr. słyszało, Że oprócz wyasygnowanych już 
ze skarbu na potrzeby wyżywienia ludności w oko- 
licach, gdzie był nieurodzaj, 32 miljonów, wyasy- 
gnowano na ten sam cel drugie 32 miljony, 
Petersburg 1go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Birż. wied. donoszą, że zjazd przedstawicieli kolei 
roztrząsa kwestję ujednostajnienia taryf kolejowych. 
Główne; zasady projektu ogólnej taryfy obejmują 


taryfy bezpośredniej komunikacji i dziennik przy © 
puszcza, że ustanowienie jednostajnej taryty wkrótce — 


będzie urzeczywistnione, 
Brest l-go listopada. (Tel, Azenc. północny) — 
Eskadra russka wypłynęła na pełne morze. Okręty 


russkie i francuzkie żegnały się salwami działo- 


wómi. 

Brest 1-go listopada. (Tel. Ajencji póln.) — 
Eskadra północna wyruszyła na morze. . Ekwipaże 
rusgki i francuzki wymieniły salwy.” > 
> Miostroma l-go listopada. (Tel, Aj. p.) 
Wołga stańęła, 0 l 


DECENTRALIZACJA KOLEJOWĄ. 
BF iede 2-go listopada. (Te. pr. Kw. W) 


— 


Sprawa decóntralizacji kolejowej weszła. w nową fa- | 


zę. . Blizkie objęcie północnej kolei Ferdynanda - 


przez rząd "wywoła konieczność utworzenia trzech 
lub czterech większych samoistnych władz kolejo- 
wych w Galicji, a mianowicie w centrach ruchu i 
głównych punktach strategicznych, Te powiększone 


dyrekcje lub inspektoraty wyposażone będą w sze- 


roką władzę i liczny personel. Dla jedności służby 
będą one podlegały pod pewnym względem dy- 
tekeji lwowskiej. ° Tym sposobem nowa organi- 


zacja zadowolni wszystkie sfery interesowane w kra- 


ju, tudzież komendy wojskowe. Protest Krakowa 
przyśpieszył tę szczęśliwą kombinację. 


WYSTAWA WĘGIERSKA. 

Budapeszt 1-go listopada. (Tel, pr. K: W.)— 
Na wczorijszem posiedzeniu sejmowem minister 
handlu, Barosz, przedstawił projest urządzenia w r 
1895-ym węgierskiej wystawy narodowej w Buda- 
peszcie. 0 | 4 
—- .„BISMARK W.BERLINIE, 

„Berlin 1.go listopada. - (Tel, pryw. Kur. W.) 
Uchodzi już prawie za rzecz pewną, że książę Bis 
matk przybędzie.do Berlina na otwarcie parlamentu 
głównie celem zabranią głosu przeciw miemiegko- 
austrjackiemu traktatowi hąndlowemu. 


sisis PROCES CIPRIANIEGO. 


- Mym 1-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) = ri 
Trybunał zawiesił dalsze posiedzenia w procesie Ci | 


t 


1 
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skärżóùych i obrońców. "Rozprawa będzie prowa- 
dzoną zaocznie. Obrońcy skazani na zapłacenie 
kosztów, wywołanych přzez przerwę w procesie. 


GŁOŚNY PROCES © - 


Paryż 1-g0 listopada. (TeL pr. Kur. War.)— | 


Bogaty handlarz owiec, Armstrong, wnosi skargę toz-- 
wodową pizęciw żonie swej, słynnej śpiówaćzee Ope- 
ty paryzkiej, Melbie, o wiarołomstwo. Współoskarżo- 
nym jest książę Ludwik Filip orleański. , Armstrong 
od niego indemnizacji w sumie 500,000 fe, 
EWAKUACJA EGIPTU... 
Eonayn 1-g6 listopada. (Tel pryw. K. W.) — 
nister marynarki, lord Hamilton, oświadczył w mo: 
Wie publicznie wygłoszonej; że wycotanie wojsk an- 


E gielskich z Egiptu wywołałoby wojnę, ponieważ ih- 
| le mocarstwo zapragnęłoby wtedy zawładnąć Nilem. 
| Gdyby zaś Egipt pozostawiono własnym losom, wy- 


buchłaby tam anarchją. : 


_EMIGRACJA ŻYDOWSKA, 
Monsiantynopol lgo listopada. (Tel, pryw. 


_ K. W.) — Rozesłańy przez W. Portę do mocarstw | 


okólnik w sprawie kolonizacji żydowskiej powiada: 


madzenia się wychodźców żydowskich dla zdrowia 
publicznego wynikają, musiała W. Porta, jako śro. 


dek zapobiegawczy, zabronić rzeczonym wychodź- 
_ Com dostępu na terytorjum tureckie. Minister spraw 


f 
f 


zewnętrznych uprasza przeto W. E. ozawezwanie to- 
warzystw żegligi, aby zaniechały przywozu wychodź- 
ców żydowskich do Turcji, ponieważ władze porto- 
we otrzymały rozkaz niedopuszczania ich na ląd.” 


„WYBÓR PATRJARCHY. , `. 
Bionistantynopol 1-go listopada. (Tel. pryw. 
E. W.) — Wybór patrjarch$ ekumenicznego odbę- 
dzie się d. 15-g0 b. m. Wybrany będzie dawniejszy 


; patrjarcha Joachim. - Współzawodnik jego, Germa- 


g 
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nos, otrzymał tylko osiem głosów, 


Sofja 2-g0 atopada (Tel. pr. Kur. War.) — 
wąwozach śliwniekich spadły śniegi na dziesięć 
metrów 3 


TRZĘSIENIE ZIEMI. , 


Londyn 1-go listopada. (Te, pr. ja War.)— 


Depesze z Japonji: donoszą: W prowihoji Nagoya |. 


18,000 domów runęło, 2,000 osób MMO W mie- 
ście Gifu 5,000 domów zniszczonych, 5,000 ludzi zgi- 
nęło. Miasto Kano, Kasamatsu i Ogaki doszczętnie 
zburzone, AITO żyd 

Londyn 1-go listopada. (T. pr. Kw, Wy _. 
Ofiarą trzęsienia -ziemi w Japonji padło 24000 zabi. 
tych. Kilka miast znikło. Koleje zniszczon 


prianniego z powodu gorszącego zachowania się 0- | wii- 
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Izba przyjęła na żądanie ministra sprawiedli- 
wości 240 głosami przeciw 161 prosty porządek 
dzienny.) | BBR 

Paryż rgo listopada. (Tel. pr. Kum War.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby . deputowanych 
minister sprawiedliwości wnosi projekt ukrócenia 
prostytucji. 

Buryż 1-go listopada. (Te. pr. Kur. W.) — 
Rząd otrzymał wiadomość, że rozbójnicy na wyspie 
Madagaskarze zamordowali lekarza francuzkiego 
Beziata i dwudzięstu towarzyszących mu krajowców. 
Francja będzie żądała od rządu Howasów indemni- 


| zacji wa fźećz pozostałej rodziny Beziatą. 


Paryż 1-g0 listopada. (Tel, pr. Kur. War.)— 


Univers donosi: Leon XIII-ty wypracował memocjał, ' 
| który wykazuje, że równocześnie uajwyżsi przedsta- 


wiciele władzy Świeckiej i duchownej w Rzymie 


rezydować nie mogą. Papież zastrzega dobie przeto . 


powzięcie postanowień; jakich wymaga zabezpie- 
czenie jego swobody i niezawisłości, 

Biłzym lgo listopada. (Tel, pr. K, Warsz.) — 
Organy rządowe zapewniają, że Rudini w odpowie- 
dzi na interpelację Indelliego- potępi ruch, wszcżęty 
przez Menottiego Garibaldiego i masonerję rzymską 
za obaleniem ustawy, poręczającej bezpieczeństwo 


: s cie \ i swobodę Watykanu, 
»Aby zapobiedz niebezpieczeństwom, jakie z nagro- | 


Wrjest l-go listopada. (Tel. pr. K. W.) = 


| Zażarta agitacja, jaką od tygodnia w Parenzo i oko- 


licy prowadzono z powodu- wyboru posła do rady 
państwa W miejsce Vergottiniego, skończyła: się 
zwycięztwem chorwatów. Kandydat ich, Miehał La- 
ginia, pobił czteremą głosami kandydata włoskiego, 

Pallanza 1-so listopada (T. pr. K W) = 
Stan. królowej rumuńskiej polepsza się ciągle.. 

Londyn 1-go listopada, (Te. pr. K.i W.) — 
Rząd angielski otrzymał od niemieckiego zadował- 
niające objaśnienia «w sprawie samowolnego wkro- 
czenia Emina baszy na terytorjum angielskie w cen- 
tralnej Afryce. i 

Bukareszt 1-go listopada. (Tel. pn K. W.)— 
Wybuchu przesilenia ministerjalnego oczekują lada 
chwila, Łazarz Katardźiu ustąpi. 

Safja 1-go listopada. (T. pr. K, W.\—W Cha- 
skowo aresztowany został Christo Kuzmanow, obwi- 
niony o udział w zamordowania ministra Belczewą. 
Ponieważ stawił opór, odnibsł ciężkie pokaleczenia. 

Belgrad 1-go listopada. (1/6, pr. K. W.) + 
Minister finansów Wuicz podał się do dymisji, 
Bierlin 2-go listopada. (Tul. pr. Kur, War.) iA 
kuble. w. gotówce. (onegdaj 208.15) 


Ruble na dostawę (onegdaj 205.50) 


GIEŁDA. 


Warszawa A. 2-7o listopada, 


| nikł Je na prze: | Dzisiejsze poranne szacowania berlińskić brzmiały bar- 


strzeni siedemdziesięciu mil. 


Berlin 1.0 listopada. (Tel. pryw. Kur, W) 
Wezoraj odbył-się obiad u tutejszego posła _amery- 
kańskiego, na którym obecnych było kilku mini. 
strów pruskich, Próbowano podęzas obiadu amery» 
kańskiego chleba z kukurydzy, ktory podobno przy- 
padł wszystkim do smaku. aio EBY” 

Berlin 1-g0 listopada, (Tel, pryw, Kur. W.)— 
 Batonowa Suttner otrzymała od hr. Leona Tołstoja 
list winszujący jej powieści n Waffen nieder!”. "To. 
stoj powątpiewa wszakże, aby sądy rozjemcze sta- 


_ Rowić mogły skateczny środek przeciw wojnie. — 


|, Pozńań ?-g4 listopada. (T pr Ki WY 

Nominacja ks. Stablewskiego na arcybiskupa gnie- 

znieńsko-poznańskiego urzędownie ogłoszona. 
Paryż 1-go listopada. (Tej, ps, g, W.) — Ko- 


/ Misją budżetowa uchwaliła ną wniosek Reinacha 


Cego amnestji dla socjalisty .. 


$ 


subwencję dla liceum franeuzkiego w Petersburgin 
Paryż 1-go listopada, (Tel, pr Kür. War.)— 
W izbie deputowanych toczyła się wczoraj namiętna 
dyskusja 7 powodu 'woioskn Ernesta Roche, żądają- 


Lafargue'a, skazanego. 


Dadwá Tata ciężkiego więzienia za podżeganie robo- 
ników do zmowy w Fourmies. Z mowy Clémenceau. 


$ 


Wynika, żę radykaliści wypowiadają sojusz rżądo- 


dzo niepomyślnie i różnorodnie, zapowiadały bowiem 
205, 204.75 w zaofiarowaniu, około 204 i około 208, co 
odpowiada kursom- 48.774, 48.85, 49.024 i 49.25. bez 
kosztów. Nadto nadesłano depesze, zaznaczające niezwy- 
kle słabe usposobienie giełdy berlińskiej dla rubli, oraz 
donoszące 0 wstrzymaniu wywozu produktów zbożowych 
za granicę, z wyjątkiem pszenicy. Wobec tych wiado- 
mości, giełda nasza była usposobiona mocno dla walut 
i podniosła dość szybko nader tani kurs Berlina wpłato- 
wego 48,26 (równia 207.30 m. bez kosztów) do 48.45 
(t. j. 206,40 m, za 100 rs.). Ten tak bardzo tani poziom 
kursów giełdy naszej względnie do powyższych taksacyj 
zawdzięcząć należy brakowi gotówki. Różnice tworzyły 
„dziś 20 kop., a przy uwzględnieniu onegdajszego kursu 
końcowego 45 kop. na korzyść Berlina.: W dostawach ro- 
biono dziś bardzo dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
codziennym względnie do woli kupującego do końca gru- 
dnia r. b. po 45:30 (t. j. 208.25 m.), z odbiorem stałym 
w końcu grudnia r, b, po 49, 49.05, 49.10149,15, w po- 
łowie grudnia r, b. po 49, w końcu b. m. po 48,70, 
48,80, 48.85, 48,90, 48,95 i 49, a z odbiorem codzien- 
nym stosownie do woli zbywającego od połowy do końca 
grudnia r. b. po 49,15 i od połowy do końca b."m, po 
48.70. ` 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 48,25, 48,274, 48,30, 48.824, 48.85, 48,874, 
48.40, 48.42 P48.45, nie zatrzymując się dłużej przy 
żadnym z tych kursów. Inne niemieckie. krótkoterminowe 


miasta bankowe: oddawano po 48:20 i 48,224, Londyn | 


krótki bez ruchu. Paryż krótki brano po 89.16, Za 
doń krótki osiągano 88,76 | 


Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn po 9.75 i na Wiedeń 88.75, 

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
słabej, Żądano za listy likwidacyjne 97 i 06.75, wzglę - 
dnie do wielkości odcinków, bez pokupu. Wschodnie poży 
czki w zaofiarowaniu nominalnem po 99.50 II i III em., 
zabrano kilkadziesiąt listów premjowych szlacheckich, 
pełnoopłaconych po 208, 207.50, 207 i 206. Pożyczkę 
wewnętrzną 4°/ z roku 1887-go I-ej em. ceniopo 94,50. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 100.— 
I-ej ser i po 99,85 II, IM, IV i V-ej serji, a umiesz- 
czono kilkadziesiąt tys, ostatniej serji po 99.20, 99.15 
99.10 199.05, oraż rs, 10,000 z jednomiesięczną dosta- 
wą po 98.80. Listy zastawne miasta Warszawy ofiaro- 
wano po 101.50 I-ejser, po 100.75 -ej s; po 100,— 
IIi-ej sen, i po 99.80 IV-ejiV-ej S., nabyto kilka tysięcy 
I-ej s. po 101, oraz kilka tys. V-ej ser po 99.20. 

-Zapłacono rs. 1.567/4ą, r8. 1,562, rs. 1,5634 1 rs. 
1.565/5 za rs. 10,000 kuponów celnych, oraz 48.20 ` 
48,223 za kilkadziesiąt tysięcy marek w gotówce, przy 
żądaniu po rs, 1,57 za kup. celne, 474 kop. za marki, 84 
kóp. za guldeny i 39?/, kop. za franki, 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. ; 

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 48.50, za Londyn 
krótki 9.77, za Paryż krótki 89.40 i za Wiedeń krótki 
83.90. W, O. 

Ckowiła. Wiadro 1000, rs. 11.69 do rs. 11.72 netto. 
Wiadro 78%, rs, 9,80 do rs, 9.82 — 2%. Dowozów 
brak. Usposobienie moche, Ceny warsz, Tow. ocz. ' 
sprz. spir. 11,65 


Wprawozdania z targów. 


zbożowy naplacn Witkowskiego w dniu 2:im 
Au ra Dotagy pienie w dniu dzisiejszym były bardzo 
znaczne, wynosiły przeszło 1000 korcy, prawdziwie wyborowe- 
go ziana nie było, dobrą białą sprzedawano po 8.15 do 8.20, za 
pstrą płacono 7,80 do 8 rs. Żyta tylko 100 korcy wystawiono 
na sprzedaż, wyborowy tówkr nabywano po 7.50, średnie po 7 
rs. Owsą 100 korty, stosownie do gatunku oddawano po 3.15 
do 8,50.—Na wczorajszym targu praskim panowało - mocne u- 
sposobienie, przy obrotach nięznacznych. PDA wyłącz- 
nie na potrzeby miejscowe. Dowóz wynosił 52 wagony, z któ- 
rych 14 wagonów było żyta, 13 owsa, 15 jęczmienia i 10 kaszy 
jsglanej. Za żyto wyborowe płacono 127 do 130 kop., za śre- 
dnie 124 do 136 kop., za orddynaryjne 122 do 123 kop. Owies 
bezjzmiany, wyborowy 95—100 kop., średni 88—93 Kóp., or- 
dynaryjny 85—87 kop. Gryka 105—110 kop. jęczmień stoso- 
wnio do dobroci ziarna 90—110 kop. Kasza jaglana nabywaną 
była głównie w gorszych iśrednich gatunkach po 125 do 180 
kop., 2a wyborową żądano do 140 kop. 


Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw» 


sko-terespolskiej, 
Bprawożdanie z dnia 31 października 1891 r. 

N > wyszło: A pozostaje: 
Żyła, 46. «444 . 9 wagonów 203 wagonów 
OWSA , , „42.08 Ś a B-q 
Mąki żytniej . « « « *4 4 82 a 
Mąki pszenńej „+, 1 A 89 n 
Kasży jąglanej « » „ 18 K 290° -5 
Kasży gryczanej = Å" — " 
Ryżu, eù. «© © 4 « = " 5 s 
Pszenicy + « « 4 « s 2 é LM 
Jęczmienia + è ess 5 m 85 r 
Grochu- » « « « « « = " 8 p 
GIRE, e 6 444 4— e 1 m 
Cebuli e's e « o « o= DJ — m 
ASOli s s 6 5 0 4 4 — " 14 s 
oju s ...... ©) — = 
Makuchów » « « « « = è aż" 
Mąki kartofłanej e == m 11 à 
Cukru , „5 6 « s 4 n 1 F 
Odzenków ę + e s 4 * s "RE 
EJAZA + o o e 0 4 4 — ©) i pr 
ukurydzy e»  , , 1 z — w 


' M anaE n ny 
Razem 40 wagonów 806- wagonów, 
Libawa 28 ździernika.—Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
słabej akik, i 150 od 181 kop,, suche litewskie 126 do 130 
kop. Pszenica bez ruchu, Owies biały bardzo słabo, na termi- 
ny: litewski suchu 85 kop., dobry od 86 do 86 kop wy- 
borowy 87 do 88 kop., kurlandzki i litewski w wysok ch ga- 
tunkach ód 90:kop, logo wyborowy 94—96 kop., owies szar- 
any (bez ości) bezruchu; owies czarny w towarze gotowym 
ardzo słabo, wyborowy 87 kop. zwyczajny 86 kop., owies 
czarno: stry 83 kop. Jęczmień bez zmiany, dobry kurlandzki 
87 do 89 kop., litewski dobry 85 do 86 kop. (za 100 funt. hol.), 
na paszę suchy 87 do 88 Lam Hreczka (z gwar. wagi 100 funt. 
hol.) 108 kop., lżejsza 102 do 108 kop. Groch suchy słabo, na 
aszę 104 do 106 kop. Bób 104 do 105 kop, Fasola biała 105 
5 110 kop. Siemię lniane słabo, 136 do 150 kop. Makuchy lnia- 
ne i konopne bez ruchu. Otręby pszenne i żytnie bez naby- 
wców. Siemię konopne 150 kop. nominalnie, Lnica 105 do 115 
kop, nominalnie za pud, Dowóz w d. 27-ym i 28-ym październi- 
ka wynosił: 22 wagony żyta, 19 wag. jęczmienia, 805 wagonów 
owsa i 244 wagonów różnych innych towarów, 
Len. Ryga. Za berkowiec lnu wyborowego płacą rs, 80 do 
82, a za gatunki zwyczajne po rs, 27 do 28, 
Chmiel. Norymierjk 27-go oaździernika. — Przy dowozach 
wynoszących około 400 bel, chmiel podniósł się o kilka maver. 
Wielu kupców nabywało towar na wywóz. 7apasy chmie- 


„lu są w ogóló nieznaczne, a usposoęienie rynku mocne, 


Cukier. Odesa 27-g0 pea — -Odeski rynek cukro- 
wy odznaczał się w tygodniu > r] spokojem, Notowano 
rafinadę Brodzkiego po rs, 6 kop. 16 do 5 kop. 25, hr. Bobryń- 
skich po rs.5 kop, 20 do 6 kop. 30, fabryki Gniewań po rs. b 
do B k. 5, rafinerji czerkawskiej po rs. 5.10 do 5 kop. 15 za pud: 
mączkę cukrową krystaliczną po rs. 4 kop, 25 do rs. 4 kop. 30 
a na eksport po rs. 2,10 za pud. Wywieziono z portu odeskiego 
w czasie od dnia 46-go do 25-go października r. b. 299,40% 
pudów cukru, 


lonammatanarane mennene Ó sn onn 


E >| OOTOQYNWTN | - Widdiag otwarta zostala pry di | 
| 0 G L 0 À I F N l E | BORENNEE dra Goldflama | 


| 7 przeznaczona na bezpłatne leczenie przychodzących 1 
WARSZAWSKI chorych z cierpieniami wewnętrznemi i nerwowemi, i 
codziennio (z wyjątkiem niedziel i ważniejszych 


Kantor Banku Państwa | ssie 
podaje do powszechnej wiadomości, że do czasu dal-.| ` pd ,CORICIDE M 


szego rozporządzenia, pobierany będzie procent od | | gmerykański plaster na odciski 
| dyskönta weksli w stosunku 6*/o; od pożyczek na akiwa środek ` Atis się ` takowych), po 

| zastaw papierów procentowych 1*/,1 od otwartych | kop, 35- 2a pudelko, polecają Wrzeiński, 

x; | kredytów na papiery procentowe 8'/, rocznie. 1525r | Wrbanowićz i Błóżycki, skład materjałów — 
} 
| 
l 


10 0-0 ——— KURJER WARSZAWSKI» Dnia 2 listopada 1891m = Nr 308 _ 4 
[ 


_- Fabryka Pierników 


pod firmą 


| A EHESTAEDT 


przy ulicy Łabiej nr 5 
uprasza najuprzejmiej łaskawych swoich od- 
biorców o wczesne nadsyłanie zapotrzebowań FR 
na świętą Bożego Narodzenia. 3807 A 


- tma a iaa i WZGL O r ois WARE TAJ ZI mio oto]. | aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo- 
PE A RESEO ETENEE — ! ryczne a Ą , ; : 
AAA cin ti qpiele elektryczne o prądzie stałym ratorjum =chemiczno-farmaceutyczne w Wacaiwić 


lub przerywanym, używane ze skutkiem w cierpie- DYR: Ai abso RE : 
niach reumatycznych, newralgjach, oraz w rozmaitych i pen HOR zedmieścio nr. 17,, wprost FORSIDA pon 
postaciach osłabienia i rozdrażnienia nerwowego, | were 
świeżo urządzone, wydają się pod ścisłym nadzorem — Wentysiaslekarz L. Szymański po-. 
lekarzy w zakładzie GE 


Od iLecznicy i Niecuła É 
Dr.med. Adum  Cigglinski przyjmuje cho- 
rych z'cierpieniami nerwowemi (leczenie elektrycz- 
nością) codziennie z wyjątkiem niedziel i świat od opatyczno-pneumatycznym, | wrócił z zagranicy i przeprowadził się na Krakow: 
(3) skie-Przedmieście 73, róg Nowo-Miodowej. 1492r 


34—440 po poł. i l 3804 | Obożna 5. 


DYPLOM .UZNAN 


BE] 18 a 
Sprzedaje się tanio 
przez krótki czas, 

z powodu wyjazdu, 
2 garnitury mebli wyściełanych z portjerami, 
szafa jesionowa o 8 drzwiach, 2 stoliki mia* 
choniowe do kart, stolik i etażerka machonio* 
we ,z blatami marmurowemi, 2 łóżka macho* 
niowe z materacami na sprężynach, 6 matera* 
cy z czystego włosa, obrazy, książki, przy- 
bory bronzowe do biura męzkiego, wazoni 
porcelanowe i szklane, — Wiadomość ul. Mazo* 
wiecką M 6, m. 1, u lokaja Jana, od 9—12 
w poł. i od 2—5 po poł, 1526 


4. Daktylę. Marokańgkie 


LĄ oraz Malaga Rodzynki, Figi smir- j 
4! neńskie, Prunelki, poleca handel 


L. Wróbel, 


7 | Krakowskie-Przedm. NM 25. 1537 


to PY, 
DAĆ 
L% 5 


FABRYKA 
pod firmą |. FRANASZEK  - 


posiada zawsze na składzie: Obicia papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach od najtańszych aż do wspaniałych, 

RU A: materje złotem i srebrem przerabiane, którb: na żądanie i w kolorach podług materji meblowych wykonywają się. 
abryka zwraca uwagę, że do obić używa farb zupełnie dla zdrowia nie szkodliwych, za co na Wystawie Hygienicznej 
odznączouą została Dyplomem Uznania. A i 0 3 ' 
Ceny Stałe i umiarkowane, na żądanie wysyła się na prowincję zdolnych majstrów do wyklejania całych mieszkań, — Za EŃ 
akuratne wykończenie robót poręcza się. śiąQ Y „Wł 38 

Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis.— Wielki wybór Cerat i Rolet. 

Główny Skład w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście M 


£5. i 797% 


SB ODDZ CÓRCE TB 4 


7 3 EET ZTS” 
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t inium i inium-bronz, blacha drut, ra Baba sy Ag | 
AE sA = nuty T kuore p Hint oiy | czyli Ocetskoncentrowany o «| 
, F- a. BR Y £ ś s 


uW. Seela, Erywańska M 10, w Warszawie. | Ua rc 11 wz C Grodzisk | ) 
kluminium ladustrie: Ketiengeselis G. Ottmann 8z C° w Środuli, | 


w Neuhausen (Szwajcarja). 1851 A” dotżidkedós i 
u wkZ a ZZ BOA BL w NOTRA uznany ża ńajlepszy przez wicla powag lekarskich, zawiera 80”/, czystego kwasu octowego: 
- , Przez prostą domieszkę wody, otrzymaje się z jednej butelki essencji 40 równej wiek i 
kości butelek najlepszego octu stołowego lub 20 butelek mocnegó octu do marynat. Be p 
3 „ Ocet ten nie zawiera żadnych części skladowych, wywołujących fermentację i dia AD 
tego też nie mętnieje i lepiej niż każdy inny nadaje się do marynat, _— . 4]. 
T Kontrolę mocy i czystości wyrobów wspomnianych fabryk, nskuteczniają stalo Profe $ 
sor N. Milicer, zawiadujący È racownią Ohemiczną ' Muzeum Przemysłu 'i'Rolnictva i Dò | 
któr Aleksander M. Weinberg. -o go. + 
mi Sprzedaż detaliczna we wszystkich składach aptecznych, kolonjalnych, sklepach spoe = 
czych etć. ** (i 1) 3 


Sprzedaż hurtowa u Franciszka Fuchsa i Synów, 
Yahan odb Warszawa, MIODOWA X 16. 1360 


250,000 


| p nynłcnng oz: 0 M J. lętawiezlków. i 


À ga a z druku i sprzedaje się we wszy É 
stkich księgarniach po rs. 4 kop. 30, z prze- | Różnokolorowe flanelo: podszewkowe nadeszły | 
syłką pocztową rs. fi kop. 45 


"g 


M 
| 


Handel Towarów. Kolmjalnyo 


egzystujący lat dwadzieścia: jeden pod firmą 
Władysława Jussewicza i nadal prowadzić będę, 
starając się o towary dobre i ceny możliwie 
nizkie, z czem polecam się względom Szano- 
wnej Publiki=Chłodna 12, ` | 
tamisława Ju 


T a aaa z 
a M A A A AT G TA 


a. 


sewicz. 


-Dla prefitmeratorów zaś .„Kurjera War- a f 

szawskiogo" (iewadministracjiku|. Ja Larla rocC.: 

jera), po, kop, SZA z przesyłką pocztową Marszałkowska 132. 1513 | 
prowincję rs. £ kop. tO. wo E SF i 


Wydawnictwo S. Lewentala' w Warsza» 
wie, Nowy-Świat M 41. 1774r 


BROWAR 


: piwa bawarskiego 1 zwyczajnego, 


w ruchu będący i dobrze procentijący, z kom- -|' 


Sanislawa Baumann | 


e e Banku, 
nadchodzą ciagla wielkie transporty 


Przeniesiony Kantor- 


i parà EA budynkami, Spaopet cą y m | 
a ji i 
| = | ia CAE GRE | i 
F. ŁAPIKSKIEGO, 55 e ima "ia | Í 
2 ulicy Jerozolimskiej X 63. na ilicę Marszałkowską N 104 (róg Jerozo MA IS me 7 R) E flryk niemieckich i krajowych: 
limakiej, dom 1o, Marconiogo). D AU i | 
kala opisy, 7 lat ogzyżtający linda Węglom A araabs inoi | BA aSzy na parowa * giy a eaim sy ) 
; ty „8-ej: rano ny. 7-ej w , BA norin x : A 
Skład ulica Towarowa X 2, obwaiły odr godziny, -ej rano do godziny 7:ej wieczór l c a allec 107 kóni,, dw "miesiąca tytko Teur W ł Zyd” l ' 4 
Telefony. ""—— _ FP. ŁAPIŃSKI. H Boskim todas” || Stali Rin drut 
IEEE CY" PE DRAT ERA A aa z, aka ahma DBE jj Stali Regorówej kupielskiej. s 
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* Ordynackie, ul. Okólnik X 9, 

zaszczyt zawiadomić Szanownych Klijen- 

tów swoich, że d, 5 Listopada r. b., 3 g. | rym znajduje się kościół, jest do 

8 i pół wieczór, rozpóczng się jazdy zbio- 

ira, Marja 'odzińska udziela le- 
cyj jazdy konnej paniom- i dzieciom. 1628 | ulica Dluga. is 


i? LURBAINE 


 VRANCUZKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


Najwyżej zatwierdzone dla operacji w Rossji w d. 2 Czerwca 1889 r. 
$ * Kapitał zakładowy 12,000,000 franków. 
y- Fundusz rezerwowy do dnia 4 Stycznia 1890 r. 65,000,000 franków. ` 
ę 5 Kaucja złożona w Banku Państwa rs. 500,000. 
A. Towarzystwo R/Wrbaine zawarło w 1890 r we Francji i w in- 
-i ta aero Europy nowych ubezpieczeń na 50,000,000 


Nad czynnościami Towarzystwa ustanowiona ciągła falutyczna 
ontrola Rządu, której koszta ponosi Towarzystwo a nie 
ubezpieczeni. | | | 
: Do wielu z nader licznych kombinacyj ubezpieczeń przywiązana 
(Jest tz. „gwarancja, na zasadzie której Towarzystwo umarza 
ubezpieczonym składki wrazie obłożnej choroby, a wypłaca 3, ubez- 
pieczonego kapitału niezwłocznie, bez względu na termin poli- 
Sy, w razie kalectwa lub w ogóle niezdolności do pracy, resztę zaś t. j. 
Pozostałą ćwierć ubezpieczonego kapitału Towarzystwo wypłaca w ter- 
minie polisy ubezpieczonemu, lub jego. spadkobiercom. 

„ Przykład: Pan X, w wieku lat 37, zawarłszy ubezpieczenie 
mięszane z „gwarancją na lat 20 na summę 25,000 rubli 
w niespelna rok, w skutek nieszczęśliwego wypadku, stał się niezdolnym 
do pracy, Towarzystwo E'Urbaine wypłaciło mu 3/, ubezpieczonego 

apitału t.j. 18.750 Tubli, zachowując resztę do upływu termipu 


ubezpieczenia i zwalniając go od dalszych składek. i 


Głuwna Reprezentacja na Królestwo Polskie 
DOM BANKIERSKI 


| MIECZYSŁAW EPSTEIN 


w Warszawie, Mazowiecka Nr 9. 


PP. Ajenci życz sobie pracować dla Towarz stwa 
L'Urhaine, mę ro Siasa sig do Jeneralnej Reprezentacji 
w Warszawie. : : : 1063r 


- lonej i rudej (jak t 
zj: polysku, Gena pude „W ększęgo 
SĘ drożej. Przy żądaniu należy wymicnió kolor. 


Sprzedaż główna w Centralnym Składzie Perfum i Kosmetyków 


- Jana Kalinowskiego, 


Aleksandgy Kocha, 
gi, Marszałkowska N 135; oraz w zuaczniejszych zx 


$ nauczycieli, nauczycielki, bony. Jótr 
«in ŚL 00 NN 


i 
Wg | ori Marszałkowska 70, Bzkola Zawodo* | nia 32420 
wa dla kobiet Stanisławy Przewóskiej, roz- | 
poczyna kurs kroju sukien i inne. _ 32322 __ | 
) Zakład froovlowski Heleny Borowskiej. 
Mokotowska 65. . 80236 | 
m. Szkoła kroju i szycia Leontine, Szpi+ | 
i 4, m. 17, Wyucza najpiękniejszym | 
systemem 'Worth'a tylko z4 pomocą kredy i 


200. 32531 


uchalterji wyuca z u i 
: í poważnienia wła- 
À dzy specjalista 5. Rogulski, ulica Erywań- 
tł ska 5. __ 0 , RRR: EN 


(matématyka, języki staroży tne, polski). ( 
| dowa.25, m, 21. 31973 


$ : girin e yj | Nowo-Senatorska 3, m, 7, 32281 
| [jo SRólnej mnuki potrzebne driosczyiii | Qfudent uniwersytetu udziela Korepetycj, 
A S a SAVAN mig ISAN "82468 | ŚZłota 30. Oferty u stróża. 3131r 
* oz VER AAE A TTEA + 
w anen uzykalne, niemki, polki fro- | tudent uniwersytetu, doświadczony Kore- 
„wę KM posad "Justnę'2; iuro Dà- Snożytoń, poszukije horepotycyj lub lekcyj 
browskiej. NOE | 
| 


 Monwersacja _ francuzka, niemi z 
KS. 3 Miodowa, oficyna 2 A do 


pc REKE PREY PEER O OŚW 
l myte posiadająca grnntownie języ: 
5 


miószkania 30. ` 82830 


ki francuski i niemiecki z konwersa AO) 
i i przedmioty klasyczne, posznknjo D. 
Chmielna 70, m. 1. 32431 | 7a 
a z patentem gimnazjalnym i | $student pedagog. 
-Frien feor ania r lekeyj lub Roriyitp 4 mieszkania I8, r) 
| tyj. Ulica Chłodna 87, m. 20d 5—8; z wyć |. 
tkiem niedzieli. 31066 0. 


` Loniesienia osobiste. 


wiedź. 


| Potrzebny jest zaraz na wyjazd ORO 
orepetytor, dla osta o przygotową: 
nia chłopa (ię wa Wiadomość: ulica 
© aska X 20, m. 4. . 82018 © 
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Tattersall Warsa, | PROPINACJA, 


A poleca 
żawienia od Nowego-Roku.—Bliższe mdk wielki wybór Kapeluszy 


mości udzieli adwokat Rytel, Hotel -Polski 


" PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 


Po jednem użycia. powyższego płynu, włosy siwe i rido otrzymują kolor trwały, ci 
l ; j ą kolor trwały, ciomn 
_ lub blond a Cale te tracąc swej miękkości i mocy, a przez UE aja przybierają barwy a 
ak to m aiaiyoa po innych płynach), lecz przeciwnie, dostają piękniojszego 
W S. 4, mniejszego Rs; Q, z przesyłką kop. 50 


| altca Krakowskie-Przedmieście N'G5—i w SM magązynie w Warszwwte, uffca 


| WZI ach  porfimoryjnych W Moskwie 
3 "u TEODORA, Kuzniecki most X 1 Ówie ta ALEK: ISA. | 1380 
f 1: m8: I Tozi T rea A zz R KOGA DUDEK TGE 
B Nauka i wychowanie: | A Tane złe aa po- 
jp drES pierwszorzędnego biura nauczycielskie. | „Ayżusnuje lekcyj, korepetycyj,, . Wspólna 20, 
Metin Eeen 16 ioman, mio. u paa 


100 zw know 
Nauczycielka języka niomieckiego daje lek- 
spi prywatnie, Hortensja N.7, mieszka- 


Nag cieka, wyższy patent, udziela lek- 
cyj, przyjmie demi-place, Ulica Chmielna 


dam ię muzyki fortepianowej udziałam 
gruntownie, tanio. Sosnowa 9, m, 5. 32220 


yżanka udziela lekcyj i konworsacji. 


MD j | TE 
cęntimętru, Patenty wydaję, 32151 | Pior- wiat Ne 21, m. 17, 82009 
RE ROZA DOC LIDIA | Bobo $ 
| godowita wykształcona francuzka udziela 
| Rron wersacjj tanio, w godzinach wieczornych. 


fudent ruski, poszukuje Jekcyl. Złota 26, 


aktad feblowski Janiny Motylińskiej, Że* 
lazna 50, przyjmuje zapis dzieci. 32244 


| 8 rs. mies. przysposubia do gimnazjum 
iądomość: Krucza Ne 48, 


| 
| 
| 
Ogro- X 46, mieszk, 11, od godz, 2 do 4rej. | 32401 
pe „Olenki II" list wysłany. Proszę 6 odpo- 
32434 


) ży dla „J.* Mińsk ŚW” 


Nr 303. KUBJER WARSZAWSKI — Dnia 2 listopada 18818 n 
p : A ZOO OZ O O OO ZOZ ZZOZ ZZA OO ZOO ZA. 


Magazyn Mód 


Lekcje Tańców 
Madame Constance, 


udziela po domach i u siebie yy różnych go 
dzinach, dzieciom osobno. Ulica Nowy-Świat 


położona 0.8 mile od Warszawy, o dwie | Królewska 6 (wprost pałacu Kronenberga), | M 64. — J. Zuberbier, Art. Bal. Teatr 
wiorsty od kolei żelaznej, w majątku w któ- f 


Warsz. 1357 


FARBA 
do wlosów 
W. HIENNA 


"OSN w Wiedniu, 
36,2 Orzechów Włoskich. 

Środek nieszkodliwy, służący do prędkiego 

ufarbowania włosów, głowy lub brody, na 

kolory: czarny, blond, ciemno i jasno kaszta- 

nowaty.—Cena za flakon wraz z przesyłką 
rs. 8.-—Skład Główny na Rossję 


B. AURICH, 


w ST.-PETERSBU RGU, 
Kołokolnaja 113. 1780 


na sezon bieżący; 1586 
po cenach umiarkowanych. 


— OSTRZEŻENIE. A 


Liczne podrabiania i naśladownictwo 


GLAZURY, 


na obuwie damskie i dziecinne upowa: 
żnia nas, że tylko z fabryki 


Al. Karwackiego, 


nagrodzona medalami, nie formujo sko- 
rupy na powierzchni skóry, więc nie ka“ 
leczy: takowej, oraz nie brudzi bielizny. — 
Pośrednio jest najtańszym środkiem do u» 
trzymania obuwia w czystości. 1780r 

A NOWAKOWSKI 
Bielańska M 3 w Warszawie, j 


CNG 


Zarząd N AJWYŻEJ zatwierdzoneg 
Towarzystwa Ubezpieczeń Transportów 


„ROSSJANIN, 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że od dnia 28 Września 
(10 Października) 1891 r., zaczął przyjmować ubezpieczenia od 
Ognia róznego rodzaju oraz PEANDA, morskich, 
zaś od 1 Stycznia 189% r, zacznie przyjmowa transportowanie 
ładuniców i ubezpieczenia transportów lądowych, 
a ż rozpoczęciem żeglugi w przyszłym 1892 roku i ubezpieczenia 
rzeczne. 

Ubezpieczenia będą się przyjmować w Zarządzie Towa- 
rzystwaa w St.-Petersburgu, w Generalnych Agenturach, oraz we 
wszystkich Agenturach Towarzystwą otwieranych w znaczniejszych pun- 
ktach handlowych i miastach Cesarstwa Rossyjskiego. 


Preżes Zarząda Æ. $. Semenow 
Dyrektor ©. W: Pipper. 
n IP. FP. Czeremisinów, 
no "W. P. Usaczew, 
Dyrektor Zarządzający W. P. de Rossi 


Powołując się na powyższe ogłoszenia, mam honor donieść osobom 
interesowanym, ze Generalna Steprezentacja Towa- 
rzystwa powierzoną mi zostałą na Królestwo Polskie, w biurze znaj- 
dującym się w Warszawie przy ulicy Przechodniej Wr 8. jako- 
też i ustanowionych Agentów w ważniejszych punktach handlowych 
Królestwa, odbywać się będą powyżej wskazane operacje Towarzystwą. 

5 Warszawa, dnia 14-(26) Pażdziernika 1891 r. 

Generalny Reprezentant Towarzystwa Ubez- 
płeczen i Vransportów „IIOSSJANWEW.*< 
1510 Inżenier A. AGI LEIESNOWSKI. 


TEY PON: ASN DE yi 


Prai e aiT 2 


TEER TIAE" 
44 w, x TA 


ETR 


skim, znającemu podwójną buchalterję. Dys= 
Pos AN ŻATA A; s | krecję zapewniam. "Oferty sub „100” proszę 
p składać w kantorze Kurjera, 82254 


b) £aofiarowart. 


aeren jost zdolna rękawiarka,  podręcz- 
na do staników. Nowogrodzka 18, mieszka- 


) Kucharz przyjmuje obstalunki, kolacje, 
A wesela, tanio, : Cukiernia, Nowy - Świat 
44. 82183 


GRY młoda, znająca haft i szycie, po- 
bzi 


e 

uje miejsca do pojedyńczej osoby. Ufor- nia 3. _—8012)__ _ 
ty przyjmuje Kwjer Warszawski pod literami otrzebna panna podręczna do krawiecczy- 
E, G. i t zny. Wspólna 29, m. 10, 32253 


ucharz samotny, przybyły z prowincji, pos | nę 
siadający świadectwa, obeznany z prywatną 
i restauracyjną kuchnią, poszukuje micjsca,„— 
Łaskawe oferty przyjmuje. kantor Kurjera 
„Poszukujący M Ba,” 32806 Chmielna M 27, m. 14, 82194 


| 
| 
| 
| 
| 
| Tendema CEE W A A 
| etrzekne panienki do nauki kwiatów, za: 
pieni Catoio i w AADI | SUM NŚ: 0088 add wik 
yoyo młoda, z językami francuskim, postukaje się zdolnego. krajacza rękawi- 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 


raz płatne. Marjańska 10, m,11. 31931 
pronun. maszynistki do bielizny, Ulica 


niemieckim i russkim, poszukuje zajęcia. = czek i krawaciarki na wyjazd, Bliższą wia- 
3192 domość: Meyer, Wierzbowa 1. 82165 


m 


Browarna Ne 2, m. 1, 31920 


EGP" 1 41041 JE WUJI RZN PAE ZZA TE 1-4 TPR z w a a 

Nica lat średnich, znająca się doskonale PY jest do małego folwarku pod 
na gospodarstwie, poszukuje miejsch do zas 

rządu domu lub opiekowania się dziećmi w 


miejscu albo na wyjazd. Wiadomość: ul. Hoża | 


pany podręczne i uzdolnione potrzebne są 
zaraz do fabryki kwiatów St. Daniłowskiej, 


Oiesnik żonaty poszukuje zajęcia w Oos > 
Nowy-Świat 42, 31666 


surstwie, Oferty adresować; Ruda Gnzów- 
ska, ul, Familijna, Wojciszewski. 31955 | aain aaa id ERO: prerie 

ządca domu, energiczny, doświadczony, su- | P PORE so RORA dniony ZY) POŁOLNĘ 

mienny, poszukuje zarządu dużego domu.— | 
Kaucji 2,000 rs., poważne rekomendacje. Ofer- 
ty przyjmuje Kurjor „Rządcy.” 8095r | 


Zaraz za wynagrodzeniem, Żórawia 23, mie: 
szkąnia 20. 3210: 


Na E A 3 MI. JA LAS BAROO E 
porzerng zdolne, maszynistki do bielizny 


a 


PORE rE EE T PERCY ART > fa ZJ APE GI męzkiej. Wspólna 17, mieszk. 9, 82405 
a mieszkanie! Rządca domu z 7-letnią PORA APE RA Tr AOBRK o iHa 
praktyką, urzędnik, z rodziną, poszukuje otrzebny zaraz ajent-inkasont. Przecho- 


miejsca, Oferty w Kurjerze Warszawskim pod | Pinia 5, skład mąki „Slodowiec:” 32459 
lit. Z. M. 8134r 0 | 
pa EEC RRGGCZO GEE OG O EE i 


[0 rs. za wyrobienie. posady człowickowi | 
kn 


eaaa aa wy 
dolna krojczyni potrzebna do zarządu pra» 
cownią w pierwszorzędnym magazymie. Re- 
komendacje wymagalne, Szać Się: ul. Wi- 
doir N21, m.11. 32004, 


ze średniem wykształceniem, biegłemu 


zspondontówi w językach niskim irus- 


= Kupno i sprzedaż. 
dres: Petrych, Rymarska 2-—Szkło, porce. 
Misa, fajans, szyby do okien. 3080r 

dres malarni i najtańszego w Warszawia 
| ror porcelany BG Zlioduszewskiego, ule 
3e 


kzpitalna 10. 
ilard w dobrym stanie do sprzedania. Ma- 
Bow 11. 31679 


—————— 


uljon litewski i grzyby na funty i pudy,— 
BŹórwia 24, m. 2. 82199 


ryczka do sprzedania za rs. 120, spód żela- 
Bzy; u lakieriiika, Długa 20. 32243 - 
mywany i materjały bławatne najlepiej ku- 
Dyować u Giełźyńskiego, ulica Marszałkow* 
ska 137, LU __ 2979r 

o sprzedania suknia niebieska jedwabna, 
Dr: używana, za przystępną cenę. Marszał- 
kowska 145, m, 20 31978 


ero 


o sprzedarmia futro z kołnierzem elki ame- 
Drykkńskie, cena rs, 20, Wiadomość ul. Kru- 
cza N 24, m, 6.; - _38188r a 
Dywany strzyżone perskie, wójłokowe firan- 
DE portjery, kapy i kołdry, najlepiej kupo- 
wać po cenach fabrycznych w głównym skła- 
dzie Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost 
Erywańskiej. 2926r 

o sprzedanyia zaraz garnitur mebli, umy- 
Daiko wózėk-=kołyska, dwa stoły lipowe.— 


Senatorska 28, m. 11. 32428 


jortepian wiedeński, mało używany, krótki, 
Fbardzo dobry, kosztował rs. 560, z 


owodu 
ł jazdu sprzedam za rs. 366, Ogrodo- 
nagiego wyj P 31024 


wa 25, m. 29, od godz, 1—5-ej. 
utro szopy w bardzo dobrym stanie do sprze- 
F dania, Marszałkowska X 110, w dystrybu* 
cji. 32405 
ortepian krótki, dobry, blat metalowy, 
F ech sprzedaję rs. 75. ' Chłodna 6, m, 17, 


"wprost kościoła. ` 82406 


Fortepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu- 
ję żeparacje, strojenia. Ni pemg wiat 56, Kẹ- 

dzierski. 29343 
ertepian Hofera rs. 270 sprzedam. Aleja 
Jerozólimóka 84, m. 15. 31765 


ortepian Erawda, paryski, w zupełnie - do- 

brym stanie, bardzo tanio sprzedam. Szero* 
"ka Freta Ne 49, drugie piętro, stróż wskaże, go- 
dziny popołudniowe. 31944 
fruszki i jabika dobre z Jankowa pole- 
Ge skład „Ogwodnik Polski”, Mazowiecka 
1]. — Tamże można zamawiać buraki paste- 


wne. 3085r 


“Test do sprzedania futro męzkie nurki, bardzo | 


mało używane. Widzieć można od 12-ej do 
5-ej. Ul. Świętojerska X 30, m. 16. 3: 
Kto ma do sprzedania powozik elegancki i ko- 
Konia. razem lub pojedyńczo, niech się zgłasza: 
Orla 7, m. 7. 32423 
upuję obrazy, sztychy, minjatury, porcela- 
| 4 fadirki, a aid. bronzy, zbroje, meble, 
pasy poiskie, materje srebrem przerabiane, dy- 
wany, tabakierki emaljowane, biżuterje, srebra 
oraz wszelkie przedmioty starożytne i nowsze. 
B. Bolcowicz, Saski Plac 5, re 26465 
yanielabry, otomana, szafy, stół, krzesła, 
ogar regulator, komoda. Jasna 2. ` 32427 
Į ankistrówka (kal 12) do sprzedania nie- 
drogo. Ul. Nowolipie M 14, wiadomość u 
stróża. srl 3 32235 
pyżwy wyścigowe (Panschin), nowe sprze- 
Ło A Krucza 37, m. 9. 82350 
eble tanio! Garnitur czarny, orzecho. 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lu- 
strzana, Marszalkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra» 
mie. : 32104 
eble za tezcen! Garnitur czarny orzecho« 
wj, lustra, rozmaite inne meble, szaty, 
kredens, Stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki, 
Marszałkowska X 105, od ulicy Ultmielnej 
X37; m. 30. 32383 
nnasło ceńtryfugalne Osmolice - Krasinek 
sprzedaje codziennie biuro Ludwika hr. 
Krasińskiego po kop. 45 funt. 30425 
pmiebie za bezcen, garnitur czarny, orzecho* 
wy. lustra, roźmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesłą, biuro, szeslong, szafki lu- 
strzane, Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. _ 32057 
Ẹ asło dworskie świeże, niesolone i solone, 
w mleczarni, ul. Złota N 9, 31276 
Mi gazowy nowy, o sile 4-ch koni, ZAgrA* 
niezny, do sprzedania, Wiadomość u właści- 
ciela domu, Leszno 14. 32233 


Me bordo salonowe, eleganckie, urzędo- 
iiwej roboty, za 200 rs, Zielna 15, mieszka- 
nia 2, ; 32208 

eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
Misza; łóżka, biurka, komody, kredensy | 


inne po niepraktykowanie niskich cenach. 
Krakowskie: Przedm, 10, m. 6. WR: 82377 


eble, garnitury otoman i 

i tury, y, sofy, szeslongi 

Meaty, garrenn fantazyjny, biuzko rf -4 
czarne, Elektoralna 20, m, 18. 32435 


ebli garnitur jutą kryty, otom 
= PA Jerozolimska 78, mieszk, 10° CZE 


Dr i 


„ KURJER WARSZAWSKI—Dnia 2 listopada 1891 4 


eble po zwiniętym magazynie, zozmaite 

garnitury, otomany, Bair szafy, -kros 
densy i inne zą bezcen, Świętokrzyska 13 
m. 13, w bramie na lewo. 32318 


iedź, rądle i kocioł oraz garnitur mebli do 
sprzedania. Wiadomość u szwajcara hotelu 
Drezdeńskiego. 32416 
owe, tanio. Garniturek fantazyjny, garni- 
tur, otomana, Zakład przyjmuje obstalunki, 
przerabiania. Krucza 40. 32337 


jera szare syberynowe, w porządnym 
stanie, jest do sprzedania. Ulica, Królewska 
M 17, róg Placu Ewangelickiego, pierwsze 
piętro od frontu, zrana od godziny 10-ej do 
12-ej. 3185r 
Os olejne są do nabycia za przystępną 
cenę. Wiadymość: ul. Krucza N 22, miesz. 
kania 8, 31992 


piu sc „ad zwać a AWA a Ras ZE O TÓA 1402 

Po z prawdziwych węgierek, miód li- 
piec do sprzedania. Placyk „pz Bramy 

X.2, mieszk. 11. 32414 


ianino zagraniczne do sprzedania i sze- 
slong. Szpitalna 12, m. 17. 32374 


poszukuję fortepianu, pianina, sprzedaję 
maszynę, wózek. Jerozolimska 84, mieszka- 
nia 12, 81365 


e 
pianino zagraniczne mało używane za rs. 

230 do sprzedania. Marjensztadt 3, miesz- 
kania 12. 32071 
Ga dka = E E EE PANU S LANZIEBLLPĘ | 
pionne i fortepiany krzyżowe, wielki wy- 

bór, do sprzedania, także i wynajęcia. Sprze- 
daż na raty, w fabryce przy ul. Elektoralnej 
R 6, u Jana Diitz. 29407 


Poe nowe, krzyżowane, do sprzedania 
„oraz przyjmuję reparacje fortepianów i pia- 
nin. Nowy-Świat 66, Janiszewski. 31948 


ianino koncertowe tanio. Aleja Jerozolim- 
ska N81, m. 36. 31837 


Sza damska, podbita lisami 30 rs., palto 
męzkie zimowe rs. 156. Grzybowska 4, pra. 
cownią kapeluszy, 32419 


zynel dla ucznia szkoły realnej wyższego 
wzrostu do sprzedania. Solna 17, mieszka- 
nia 3. 32227 


a EEZERZP OZNACZ M SSE, 
A waj owoców, Chmielna 26, poleca wielki 

zapas pięknych zimowych jabłek, masło so- 
lone, sery litewskie i inne artykuły spożywcze 
w wyborowych gatunkach. 31323 


Sp na wacie i mundur gimnazjum filolo- 
gicznego oraz szal francuski nieużywany do 
sprzedania. Hoża 21, m. 4. 32179 


olancików kilka i szaraban, nowe, nad- 
zwyczaj eleganckie sprzedam. Krochmal. 
na 55. 32422 


lombardzie przy ulicy Przemysłowej 
X 31 pozostałe po licytacji powozy oraz 
kocz z fordeklem i faeton są do sprzedania bar. 
dzo tanio. 32007 
Z powodu wyjazdu meble z 4-ch pokojów ta- 
nio do sprzedania, garnitur czarny, łóżka, 
szafy, kredens, stół, krzesła, otomana, różne 
sprzęty. Plac św. Aleksandra 8, w drugiej 
bramie, na 3-em piętrze od frontu. 29570 
a cenę bardzo przystępną poloneza damska 
nowa, kryta cienką materją, a podbita naj- 
lepszemi lisami krzyżakami, wraz z kołnierzem 
i mufką tumakową, w składzie sukną i kortów 
Mrozowskiego i Paszkowskiego, ul. Senator- 
ska Ne 4, 32119 


cO > 
P palnie te mocne do czyszczenia koni do 
sprzedania po rs. 1 kop. 80 tuzin. Senatorska 
44, w składzie 1 maszyn do szycia, 3108r 
futra do sprzedania, damskie i męzkie — 
Marszałkowska 148, m. 4. 32409 
sanek petersburskich z niedźwiedziowemi 
Oiana faetony używane nie odnawiane 
paro i jednokonne, wolant, bryczki, platformy, 
dorożka parokonna, zdatna i na prywatną, gru- 
chawki, siatki, chomont russki z dułą, tanio do 
sprzedania, Twarda 40, . 81946 


foki szwów bł lać wr WYSCEENAW SWZ 24 AEE 

skórek sobolowych, świeżych, do sprze- 
(Bainin. Chłodna N: 5, mieszk. Nè 6. 82282 
7 korcy kartofli daberskich, zdatnych 
400: kuchni, do sprzedania, franco stacja 
Warszawa-Nadwiślańska. Próba kartofli i in- 
formacja w kantorze składu maszyn rolniczych 
Kowalski i Trylski, Warszawa, ulica Miodo- 
MA 4. 31058 


Interesa handl. i mająt. 
Ma na prowincji, z obrotem 2,500 rs., 


z domem i ogrodem, zaraz do sprzedania. —. 


Bliższe szczegóły: Żórawia 19, m. 1, u Jawor- 
skiego, od 8—10 i od 4—5!/,, 81983 


diś. zi ada nd dz JE AMERICA 
o sprzedania młyn wodny Skulimów, pod 

Draco. Wiadomość: ul. Marszałkowska 

M 134, u L. Kuśmierskiego. 31641 


o wynajęcia od 1-go stycznia 1892 r. Re- 
| Petra. „Ojców”, z ogrodem, lat kilkana- 
ulicy Marszałkowskiej. 


ście egzystująca mea iż Gł" 
yzi w magazy- 
32305 


Wiadomość: Święto. 
nie obuwia, 


Jee do sprzedania oprerenia i zarazem 
handel wiktuałtów.— Wiadomość ulica Mar- 
szałkowska Ni 78, 82210 . 


awiarnię sprzedam z powodu azdu za 
KS 130, Sdukłorska 8. i da 


eszno 18, m. 39. Dom na 100/, do sprzeda« 
nid; do 11-ej zrana, 31815 


pase do sprzedania, Wronia 19, 


mn AE 

Mge do sprzedania w zupełnie dobrym stą- 
nie z powodu wyjazdu za rs, 250, iado- 

mość: ul. Szpitalna Ne 4. 32142 


agle do sprzedania zupełnie nowe« Nowy- 
Świat M 16. 3110r 


ai eaha ZZO EP BI i ER! 
awang jest osoba, któraby zgodziła 

się odbierać codziennie 80 garney świeżego 
mleka na sprzedaż w Warszawie. Bliższą wią- 
domość wskaże stróż, Długa X 16, 32105 


potrzebny wspólnik z kapitałem rs, 5,000 
do interesu dobrze procentującego, Oferty 
lit, L. M. w Biurze ogłoszeń. 3116r 
otrzebny wspólnik nieczynny z kapitałem 
rs. 3,000, do interesu przynoszącego 15 pro- 
cent. Oferty lit. F. G. w Biurze ogłoszeń. 3115r 


potrzebny wspólnik z kapitałem rs. 1,000 
do interesu sjenturowo-komisowego. Oferty 
lit. A. B. w Biurze ogłoszeń. 3117r 
ubli 6,000: wypożyczę na dom w Warsza- 
Rvie. Oferty: Rajchman i Frendler, Senator- 
ska 25, pod sign. „Pewność I numer.” — 3094r 


ubli 1,800 do ulokowania na 1-szy numer 
Foisroctannóai miasta Warszawy. Pośredni- 
ctwo wyłącza się. Wiadomość: Kruczu M 23, 
mieszk. 4, od 1 do 3-ej po południu. 32013 

estauracja z bilardem do odstąpienia, — 
RWiadówość: Mokotowska 50, u rządcy do- 
mu, 31962 


estauracja dobrze procentująca od lat kil- 
Riunioni wraz z domem do wydzierżawienia 
od Nowego Roku, Wiadomość: Karmelicka 17, 
m. 4, od $—brej. 82115. 
kład na węgle, z pozwoleniem, do wynaję- 
Me Plac Witkowskiego M 7., 32090 
SEP spożywczo - dystrybucyjny, narożny, 
jest do sprzedania zaraz z powodu nagłego 
Widdomość 
w sklepie. 32127 ` 
klep dystrybucyjno - galanteryjno - spożyw- 
Sy w dobrym punkcie z powodu słabości 
zaraz do sprzedania, Ulica Ordynacka M 7, o- 
bok cyrku. 31814 


Ss: wódek do odstąpienia z powodu wyja- 
zdu. W iadomość w dystylarni Jankowskie- 
go, Marszałkowska 130. 32158 
klep spożywczy z dystrybucją z powo- 
du a tj do sprzedania. Ulica Śli- 
ska M 9. 32445 


wyjazdu. Róg Prostej i Wroniej. 


i Wiz spożywczo - kolonjalno-dystrybneyjny 


wraz z piwem, do sprzedania, Wiadomość na 
miejscu, Zielna M 16. 32388 


klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
i Owiętukywyska X 3. 32429 


kład węgli do odstąpienia zaraz, Ul; Zgoda 
Sx 7. 32059 
Cklep s ożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
rój 4 rs. 700. Hoża 23. 82228 
RYTYWE WCJORTIE, PaE zy PIĘG PE. a 4 Go 

kład węgli do sprzedania. Wiadomość uli- 

ca Chłodna X 60d., 21 mieszkania, do 10 
Zrana, + 88379 


ASESOR OODEZ EE OO D 
W restauracji róg Żelaznej i Grzybo: 
wskiej M 61, jest kuchnia do wydzierża- 
wienia, 32223 
| W 
W mieście Łukowie, przy kolejach ista- 
cjach kolei Nadwiślańskiej i Terespolskiej, 
przy ulicy pryncypalnej, w dobrym punkcie, 
o sprzedania dom na dogodnych warunkach, 
w którym mieści się sąd pokojn od oczątku 
pobudowania. Bliższa wiadomość i plan tegoż 
domu w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, lub 
na miejscu u Gajewskiego, administratora ma- 
joratu Starostwo łuków. 3120r 


Z powodu wyjazdu do odstąpienia sklep no- 
rymberski z towarem i urządzeniem lub bez. 
Wiadomość: Chmielna N+58, mieszk, 22, co 
dziennie srana między 10 a 12-tą, 32093. 

powodu choroby właścicielki jest do od- 


Zalapiaśta Zaraz traktjernia na bardzo ko- 
rzystnych warunkach. Solna M 5. 


Lokale. 


A. Wróblewski i S-ka, kantor 
A „zowy, Nowo-Senatorska M 6, Filja Nowy- 
wiat 12, Załatwia przeprowadzki, opakowa: 
nia, przewó mebli. 88r 
poco i 
© wynajęcia pokój z meblami i usług4, 
zaraz, Wspólna 2, m. 6. 32212 


kła mak dk Bruk ADA 7000 0 
o ajęcia pokój od 1-go listopada dla 
kawalera W ilcza 2—6, $ 8150r 

Ejęganckie umeblowane mieszkanie z 4+ch 
lub 5-ciu pokoi, przedpokoju, pasażu, kuchni, 

od frontu, 1-e piętro, z balkonem, do wynaję* 

cia zaraz, z powodu wyjazdu, Może być staj- 
nia, wozownia, Widzieć można: Jerozolimska 

76, od 9-ej do 3-ej, m. 5. 32828 


przewo» 


jjjieszkanie z 4-ch pokoi, kuchni, łazienki 


etc, z powodu wy, 


cia, Złota 23, parter, front. 


azdu, zaraz do wynaję- 
i. 01 /82206 ri - 


panią an W 


iwnice na skład win do wynajęcia każdeg 
PR DA ynaję ege 
na współlokatorka porządna, na tie 
warunkach, Bracka M 28, stróż wskąe 
okoje umeblowane, zaraz do wynajęcia. 
P Krakowskie-Przedmioście 5, m. 25, LE hr, 
321 
okój—dwa, umeblowane, Piękna 8, m, 7% 
do wynajęcia. 32204 
Przy ulicy Miodowej 
najęcia każdego czasu apartament, na 1-em 
rych 2 frontowe), wraz z przedpokojem, ku: 
chnią, wodociągiem i zlewem.—Wjadomość u 
Ra 
okój dla kobiety z całodziennem utrzymge 
niem,—Ozysta 6, m. 24. 32421 


owiczowska 7. 31509 
Poźż 
nich 
że. 32042 
Krasińskich. 
pod M 3, jest do wy» 
piętrze od frontu, zlożony z 4 pokojów (z któ- 
rządcy lub właściciela domu. 32424 


poó rzy rodzinie, tanio, z wszelkiómi 
Zonbi, zaraz, Marszałkowska 84, ui A 
1-sze piętro. i 32418 


poirzebny jest zaraz pokój z meblami i w 
sługą, w okolicy Długiej lub placu Teae 
tralnego. Oferty w kantorze Kurjera Warsa. 
pod lit „M. W.—28., 82412 


e a NN, 

Pokój obszerny i ładny, z oddzielnem re 

ściem i widokiem na ogrody, jest zaraz 

wynajęcia. Leszno 31, m. 25. 82197 
tajnia, wozownia na konie lub skład rs, 14 
Podwale 19, 82400 

Sa Ez ało OR 

ynajmę pokój zaraz, nsługa, samowar, na 

Kadu noble. Elektoralna 21, m. 8, 32368 


T pri 6, 5 pokojów do wynajęcia z wszeł: 
kiemi wygodami.—Zielna 44. 32426 
Ą ruble pomieszczenie dla przyzwoitej paz 
Jienki, (fortepian). Tamka 21, mieszkanie 
N 9, 32251 


ki oniesienia rozmaite. 


peaasi przyjmuje panie na słabość, czaś 
dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie+ 
cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 32150 
A) Pracownia krawatów „Louise,” Orla 10, 

mieszk, 8, wyucza w trzy tygodnie robienia 
wszelkich fasonów; przyjmuje robotę, przera: 
bia, odświeźa. 3107r 


xsiccator" 


niszczy radykalnie grzybek 
„łedrzewny, zabezpiecza od takowego nowe 
budynki, osusza wilgoć. na zawsze, tysiące świa» 
dectw. Broszurka bezpłatnie. Ritter, Warsząe 
WA, s 2993r 
| grozą ubieram starannie i elegancko 

od 30 kop. Przyjmuje bieliznę do znaczenia, 
podejmuje się raw. Tamże udzielają się 
ekcje kroju francuzkiego (P. Marcinka). Pa- 
nie po ?-ciu lekcjach mogą krajać doskonale, 
krój łatwy, zrozumiały i elegancki. Ceny b 
przystępne. Dla osób niezamożnych ustępstwo, 
Złota 30, m. 29, 382020 
ksze kroju i szycia za ra, 8, Nowy-Świat 

54, m. 18. 82852 


owy Bazar, Rymarska N10: tornistry, kue 
Nom. walizki, sakwojaże, paski pódróżne, 
uczniowskie i damskie. 32415 

r. 10 Rymarska. Torby myśliwskie, patron- 

tasze, obroże, ptaki i zwierzęta wypychas 
ne, _32415 

owy Bazar. Galanterja, albumy, ramki do 
Niotczrańj, domina, kredki i karty do gry, 
pantofelki damskie złotem haftowane. 32415 


a w O 
biady prywatne na świeżem maśle, tanie ł 
Uzażow. Ulica Aleksandrja M 4, mieszka» 
nia 9. 32230 
biady prywatne, na świeżem maśle, 5 dań 
30 kop. Chmielna X 10, m.6. 32307 


n aeaa ye 
mują SIę wyżymaczki do reparacji, 
Przydónocć W fabryce. metalowej, Erywań: 
ska M 7. 31741 


o 30 kop. ubieram  kapelusze.—Freta 42 
mieszkania 10, 3149r ` 
czennica W, P, Marczewskioj przyjmuje 
Lio roboty kapelusze w domu, za przystępną 
cong, Ulica Solna Ñ 5, m. 16. 32004 
qjczę kroju metodą Laferiere i przyjmuję 
Usuknio do roboty. Nowy-Świat 7, mieszka» 
nia 28, 32189 
W) Ceny nizkie, wysortowane pończochy 
[U /kolorowe fil—wybór skarpetek nadra- 
bianie, pończochy dziecinne. Marszałkowska 
X 129, 82053 
GRA Mi - o SE 
W Powtórnie zniżone ceny wysortowane 
staniki, wybór wielki. — Fabryka medalo» 
wana. Marszałkowska 129, oficyna. _ 32 


WZORY O. 1 s m 


-a —- TJ 
We kiego rodzaju roboty tapicerskie! Mes, 
ble stylowe, fantazyjne, zakładanie portjer, 
5T 


firanek, poleca zakład dekoracyjny, 
Świat Pe — Krzyżanowski. 321 
Jgybiono ostatniego październik W sobotę 

wieczorem, bucik damski z wysoką gumą, 
szpilkowy, idąc ulicą Senatorską, Placem Tea- 

alnym, Niecałą, ogrodem Saskim do Marszał. 
kowskiej, Królewską. Łaskawy Znalązca ze- 
chce zwrócić za nagrodą na Senatorską pod 
M 10, do Gniewkowskiego. 82404 
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